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NIECH ŻYJE RZĄD 
ROBOTNICZY 


| WŁOSCIAŃSKI 
nna a DW END SA 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 do 2. 
po południu. 
Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpo- 
* wiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy, 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
eaii 


Opłata pocztowa uiszczona ry- 
czałtem. 


ANKIETA 


Projekt przeprowadzenia badań, 
mających na celu ustalenie faktycz- 
nych kosztów produkcji i wymiany, — 
zgłoszony został w Sejmie przez Z. 

„ S. jeszcze wczesną wiosną r, ub, 
Wystąpił przeciw podówczas z całą 
bezwzględnością p. Andrzej Wierz- 
bicki. Trzeba było długich miesięcy, 

y — po rozmaitych zakulisowych 
rozmowach, umowach, wpływach, 
ompromisach i t. d. — projekt wy- 
obył się wreszcie na powierzchnię 
Życia w postaci rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej; jesteśmy 
oto w przededniu urzeczywistniania. 


Historja stwierdzi, kto ponosi winę 
przewlekania sprawy aż do grudnia, 

dyby w czerwcu — lipcu poczynio- 
no pierwsze kroki, chociażby te same, 
ttóre są dzisiaj przedsiębrane, mie- 
ibyśmy już teraz konkretne rezulta- 
ty; szkoda jest ogromna; ale — bądź 
jak bądź — ze spóźnieniem kolosal- 
nym — dobrnęliśmy mimo wszystko 
do... punktu wyjścia. 


Trudno sobie wyobrazić umysły 
bardziej „konserwatywne”, niż na- 
szych wielkich przemysłowców. „Ro- 

otnik" zamieścił przed kilkoma ty- 
$odniami artykuły tow. Hermana 
Diamanda, wskazujące na postępy 
wręcz imponujące, dokonane przez 
przemysł niemiecki w zakresie orga- 
mzacji i techniki, Polska trwa — z 
małymi wyjątkami — w jakiejś atmo- 
sferze dziwacznego zacofania bez 
energji, bez inicjatywy, bez. twór- 
czości. Wiotkie mięśnie, rozleniwione 
mózgi przemysłowców polskich cofa- 
ją się z trwogą przed olbrzymiemi 
zadaniami, które wymagają ryzyka, 
piorunującego tempa działalności, 
nieustannego, napiętego wysiłku, Ca- 
ła pomysłowość skierowaną została 
na osiągnięcie jaknajniższego pozio- 
mu płac robotniczych i pracowniczych, 
oraz na wyjednanie, wybłaganie, wy- 
płakanie rządowych ulg, subsydjów, 
ułatwień. W stosunku nie tylko już 
do Stanów. Zjednoczonych Ameryki 
ółnocnej, ale do Niemiec, Czecho- 
słowacji, .nawet w wielu gałęziach w 
stosunku do Związku Republik So- 
wieckich, — Polska pozostała kra- 
jem wstecznictwa technicznego, psy- 
chologicznego, organizacyjnego. Przy 

Zisiejszej organizacji przemysłu w 

olsce nie zdołamy utrzymać się na 
Poziomie światowym a niechby euro- 
Pejskim, tymbardziej, że polityka go- 
Spodarcza Rządu zmierza niedwu- 
znacznie do uwzględnienia przede- 
Wszystkim interesów agrarnych, a 
nasz kapitał przemysłowy z podziwu 
m naiwnością ze względów poli- 
ch, „Jako zblokowany politycz- 
= „wielką własnością rolną, — 

naj stniczy w podcinaniu u podstaw 
ewa, na którym zasiadł wygodnie. 


produ cisi Ankietowej o kosztach 
Roczna I wymiany znaj dą się przed 
sadan = £ orśanizacji robotniczych i 
de uke Piz „Wezmą oni na siebie 
całej kl ziąlność bardzo dużą wobec 
prać «lasy pracującej, wchodzą do 
doch o: nie dla celów  demagogicz- 
ad nie dla złośliwego szverania, 
> á nd można znaleźć coś przykre- 
niej, b przemysłowców. Wchodzą do 
Cię peł rzeczowo, spokojnie, otwar- 
ervas u, przed „oczyma kraju 
polskiej wady, braki, niedomagania 
Wchodz Nz orj przemysłowej. 
Aia y uderzyć młotem bez- 
Bozie Arei w zacofanie tech- 
dzate. rak twórczości, w zaśnie- 
= k obyczaje, w wyzysk rzadko 
s wj any, w niedołęstwo zgoła przy- 
słowiowe. Przemysł nie jest „kwestją 
prywatną" pp, Wierzbickiego, Groh- 
mana, Poznańskiego, min. Kwiatkow- 
skiego, Bielskiego. 
szanse jego rozwoju, 


stępu w ie . 
Polskę, „Jego sprawności 


rzędzie 


obchodzą 
a w pierwszym 
ai Trzeba, by. 
YSIKO „Z mroku tajemnic" - 
nuo się na światło Airain A Ra a | 
aa a aie kosżta i organiza- | 
ice si Przemysłowej, — kraj 
ei praa ` aczego socjalizm dąży 
is spo: ecznienia środków wytwa- 

ania, — oceni, dlaczego dzisiejsze 
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Warszawa, SOBOTA 8 styc 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ} 


NOWE AKTY TERORU NA LITWIE 


ROZSTRZELANIE DZIAŁACZA POLSKIEGO I JEGO RODZINY. — 
ARESZTOWANIE POSŁÓW ZA PROTEST PRZECIWKO TEROROWI 


Kowno, 7 stycznia. (A. W.). Repre- 
sje rządowe p. Waldemarasa w sto- 
sunku do czynników opozycyjnych 


na Litwie nadal są kontynuowane, 


Ostatnio aresztowano kilku posłów 
frakcji robotniczej parlamentu za 


podpisanie protestu przeciwko zna- 
nemu rozstrzelaniu 4 komunistów, 
W Poniewieżu rozstrzelany został 
znany działacz polski Domaszewicz 
wraz z synami, 


RADYKALI MIĘDZYNARODOWI 


Paryż, 7 stycznia, (PAT.). W stron- 
nictwach radykalnych czynione są 
wielkie przygotowania do zjazdu 
międzynarodowego porozumienia 


jak to: byli ministrowie Godart, No- 
gare i Borel, deputowani Bastid, Bo- 
vier, Lapierre i inni, Stery politycz- 
ne wykazują wielkie zainteresowanie 


stronnictw radykalnych, który ma się | składem delegacji polskiej. 


odbyć w Karlsruhe w połowie stycz- 
nia. Z Francji jadą w charakterze de- 
legatów najwybitniejsze siły stronni- 
ctwa radykalno - „socjalistycznego“, 


WYPADKI 


Jak nas informują, delagacja polska 
ma składać się z p.p. Rudziżskiego i 
Łypacewicza („Wyzwolenie') oraz 
J. Dąbskieśo (Str. Chłopskie). 


CHIŃSKIE 


PRZECIWKO ANGLIKOM. ZAMIESZANIE. WALKI. 


EWAKUACJA KONCESJI AN- . 
GIELSKIEJ W CHINACH. 


Hankou, 7 stycznia. (PAT.). Sy- 
tuacja w mieście w środę po połud- 
niu przedstawiała się tak, że wejście 
cudzoziemców na terytorjum konce- 
sji brytyjskiej wywoływało akty 
śwałtu ze strony Chińczyków. W po- 
rozumieniu z władzami chińskiemi, 
Anglicy rozpoczęli wieczorem tegoż 
dnia ewakuację ochotników oraz a- 
municji i broni, którą przywieziono 
do miejsca postoju okrętów wojen- 
nych. W celu zabezpieczenia dzielni- 
cy angielskiej przed napadami tłu- 
mów wkroczyły tam wojska chińskie. 
Ewakuacja zakończyła się o godz. 2 
nad ranem bez zajść, W dniu wczo- 
rajszym mieszkania wielu Anglików 
oblegane były przez wzburzone tłu- 
my, W chwili obecnej porządek u- 
trzymują wojska chińskie. Ludność 
zdziwiona jest, że koncesja ewakuo- 
wana została bez obrony.. Wszyscy 
robotnicy chińscy, zatrudnieni w fir- 
mach angielskich, otrzymali rozkaz 
wzięcia udziału w manifestacji anti- 
brytyjskiej. í 
ZAMKNIĘCIE PRZEDSIEBIORSTW 

ANGIELSKICH, 

Tokjo, 7 stycznia. (A. W.). Jak do- 
noszą z Hong - Kong, Chińczycy zam- 
knęli rozmaite angielskie przedsię- 
biorstwa, a właścicieli wypędzili. Jak 
z drugej strony donoszą, budynki za- 
rządów gminnych i urzędy celne zo- 
stały obsadzone przez Chińczyków. 
ANGLJA WYSYŁA NOWĄ FLO- 

TYLLĘ TORPEDOWCÓW. 

Londyn, 7 stycznia. (PAT.). „Eve- 

ning News' dowiaduje się, że admi- 


ralicja postanowiła ostatecznie wy- 
słać do Chin ósmą flotyllę torpedow- 
ców, składającą się z 9 statków. 


POGŁOSKA O ZWYCIĘSTWIE 
WOJSK PÓŁNOCNYCH. 


Szanghaj, 7 stycznia. (PAT.), Roze- 
szła się tu pogłoska, jakoby gen. 
wojsk północnych Sun - Szuan-Fang 
zajął Fu - Yang, położony w odle- 
głości 30 klm. (na południe od Han- 
kou. Byłoby to decydujące zwycięs- 
two nad wojskami południowemi. 


Szanghaj, 7 stycznia. (PAT.). We- 
dle ostatnich doniesień z Hankou, 
wojskowe władze chińskie panują 
wciąż jeszcze nad sytuacją na obsza- 
rze koncesji angielskich. 


WIADOMOŚCI O PONQWNEM 
OBJĘCIU KONTROLI PRZEZ AN- 
GLIKÓW, 


Londyn, 7 stycznia. (PAT.). Wedle 
ostatnich doniesień z Hankou, zapa- 
nował tam spokój. Nad bezpieczeń- 
stwem czuwa policja chińska łącznie | 
z angielskiemi wojskami marynar- 
skiemi, które tam wylądowały. U- 
miarkowani członkowie rządu nacjo- 
nalistycznego wyrażają ubolewanie z 
powodu ostatnich zajść, niewiadomo 
jednak, czy stanowisko ich weźmie 
górę. 

Wedle ostatnich doniesień, Angli- 
cy, w porozumieniu z kantońskiemí 
władzami wojskowemi, objęli ponow- 
nie kontrolę nad koncesją brytyjską. 
Żołnierze chińscy zostali wycofani. 
W koncesji pozostała jedynie policja 
wojskowa. 


Humor zagraniczny 
GORZKA HERBATA, 


Francuz, Anglik i Amerykanin przy spożywaniu herbaty chińskiej: 

„Taka świetna była dotąd ta herbata, póki nie domieszali do niej tego zie- 
la rosyjskiego". „daj 

(W głębi Moskal z butelką trucizny). 


„Daily Mail", Londyn. 


płace robotnicze są klęską wręcz po- | przemysłu, — to wszystko wyniknie 
wszechną, a nie tylko zatrudnionych | już z istotnego stanu stosunków. 


w danym  przedsiębiorstwie, — dla- 
czego zyski fabrykantów bardzo 
często powstają ze szkody samego 


Zabierze wreszcie głos nie frazes, 
jeno rzeczywistość. 
Mieczysław Niedziałkowski. 


p ARIE: WE”. "mma „ 
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PLAN PRAC NAD 
BUDŻETEM 


Komisja Budžetowa Sejmu zbierze 
się w najbliższy wtorek dla zakoń- 
czenia trzeciego czytania budżetu í 
projektu ustawy skarbowej. Druk 
sprawozdania zajmie kilkanaście dni, 
tak, że Sejm będzie mógł przystąpić 
do debaty budżetowej na posiedze- 
niach plenarnych około 25 stycznia; 
p. marszałek Rataj spodziewa się, że 
Sejm zakończy prace budżetowe 
przed 20 lutego. 


MINISTER SPRAWIEDLIWOŚCI MEY- 
SZTOWICZ. 


OBY NA ODLOCIE. 


PLOTKI I POGŁOSKI 


W warunkach naszego życia, otoczo- 
nego tajemniczością, plotki i pogłoski 
grają bardzo dużą rolę, Zawsze tak by- 
wa tam, gdzie milczenie uchodzi za 
cnotę rządzących, a obojętność za cno- 
tę rządzonych. 

Z obowiązku dziennikarskiego notuje- 
my „najpopularniejsze', najbardziej roz- 
powszechnione informacje, Oto marsz. 


. Piłsudski ma podobno ustąpić ze stano- 


wiska premjera, zachowując Min. Spr. 
Wojsk, i Generalny inspektorat armji. 
Premjerem zostałby albo — ponownie— 
wice-premjer Bartel, albo gen. Sosn- 
kowski. 


Z Rządu odszedłby p. Meysztowicz, 
którego wybitne zdolności prawnicze 
znalazły wreszcie należytą ocenę, a mo- 
że, może i p. Kwiatkowski, 

Wszystko to dokonać się ma w ciągu 
stycznia. _ 

Ano, zobaczymy... 


ZNOWU 
PRZEWLEKANIE 


W artykule wstępnym omawiamy 
sprawę Ankiety o kosztach produk- 
cji, Miesiące całe upłynęły, aż zaczę- 
to realizować projekt, socjalistyczny. 
I oto teraz znowuż władze ani rusz 
nie mogą znaleźć przewodniczącego 
Komisji Ankietowej, Prof. Hauswald 
odmówił; uczynił słusznie, bo nale- 
ży do zaciętych przeciwników usta- 
wodawstwa społecznego. Teraz jest 
mowa o prof. Rottercie i o b. min. 
Gliwicu, 

Zdecydujcie się raz, panowie mi- 
nistrowie! nie szukajcie geniusza ani 
cudotwórcy, tylko rozumnego, przy- 
zwoitego, uczciwego człowieka. i 
niech Ankieta ruszy wreszcie z miej- 
sca. ` 


NARESZCIE PRZYMUS 
UBEZPIECZENIA PRAC. 


MIEJSKICH W KASIE 
CHORYCH. 


Zarząd Warsz. Kasy Chorych u- 
chwalił na wczorajszem posiedzeniu 
pociągnąć do przymusowego ubez- 
pieczenia w Kasie Chorych, zgodnie 
z ustawą, wszystkich pracowników 
miejskich, 


Rok XXXIII. 


NIECH ZYJE 
SOCJALIZM! 
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NUMER POJEDYŃCZY 
20 GROSZY. 


EGZEKUTYWA 
MIĘDZYN. SOCJALISTYCZNEJ 


Posiedzenia Egzekutywy Międzynaro- 
dówki Socjalistycznej odbędą się w dn. 
12 i 13 lutego r. b. w Paryżu. * 

Porządek dzienny obejmuje: 

1) Sprawozdania Sekretarjatu i skar- 
bnika. 

2) Ogólne położenie polityczne:  * 

a) zbrojenia się i rozbrojenie; 

b) Liga Narodów; 

c) Międzynarodowa Konferencja E- 
konomiczna. 

3) Ośmiogodzinny dzień pracy. 

4) Sprawy, dotyczące poszczególnych 
krajów. 

5) Międzynarodowa Organizacja ko- 
biet, 

6) Podział głosów i inne kwestje or- 
śanizacyjne. 

7) Prasa i archiwum. 

8) Następna sesja Egzekutywy. 

9) Różne. 

Do punktu drugieśo porządku dzien- 
nego Parlja francuska zaproponowała 
dodać zbadanie rewelacji, poczynionych 
w Reichstagu przez tow. Scheidemana. 


POSIEDZENIE C. K. W. 


Posiedzenie Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. odbędzie się we 
czwartek, dn. 13 b. m., o godz. 5 po poł. 
w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


Sekretarjat Generalny. 


TOW. ZIEMIĘCKI ZŁO- 
ŻYŁ REFERAT BUDŻE- 
TU MIN. PRACY 


Na środowem posiedzeniu Komisji 
budżetowej Sejmu zgłosił tow. Zie- 
mięcki, jako referent budżetu Min. 
Pracy i Opieki Społecznej, wnioski o 
podwyższenie kwoty na pomoc dla 
inwalidów pracy o 200. zł. oraz 
kwoty na pomoc dla bezrobotnych o 
10 miljonów (preliminowano 34 milj.). 
Nadto tow, Reger zgłosił wnioski, 
podtrzymane przez referenta o pod- 
wyższenie kwoty na opiekę nad 
dziećmi i młodzieżą o 1 milj. oraz 
kwoty na pomoc dla ofiar wojny i wy- 
padków politycznych o 1 milj. 

Wszystkie te wnioski większość 
komisji odrzuciła, Wobec tego, zgod- 
nie z uchwałą Z. PPS, tow. Ziemięc- 
ki zrzekł się referowania budżetu 
Min. Pracy na plenum Sejmu. 


JESZCZE O RADZIE 
NACZELNEJ ZW. N. RZ. 


Do Prezydjum Rady Naczelnej Z. N. R., o 
której to Radzie podaliśmy notatkę we 
wczorajszym numerze, obrano: p.p. Z. Lech- 
nickiego na prezesa, W. Romana na wice- 
prezesa i B, Srockiego na sekretarza. 

Wszyscy trzej zaliczają się do t. zw. mło- 


dzieży narodowej, co nie budzi w nikim 
zdumienia. t 
s 0 
W związku z „Solidarnością Pracy” p. 


Szuriga p. Dagnan nadesłał nam sprostowa- 
nie, w którym oświadcza, iż nie dąży do 
tozbicia ruchu zawodowego i że takiej ten- 
dencji rozbijającej w „Solidarności Pracy” 
„niema. Miło nam, że p. Dagnan nie chce 
rozbijać związków zawodowych, aczkolwiek 
osobiste jego chęci nie odegrają zapewne 
znacznej roli dziejowej. Co się natomiast 
tyczy samej „Solidarności Pracy”, — to p. 
Dagnan pozwoli, że zachowamy własne zda- 
nie o tej robocie, szytej aż nadto białemi 
nićmi. i 


POSIEDZENIE RADY 
KASY CHORYCH W DN. 
24 STYCZNIA 


Na wczorajszem posiedzeniu Zarządu 
Kasy Chorych uchwalono zwołać Radę 
Kasy Chorych na 24 stycznia, z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 1) od- 
powiedź Zarządu na interpelację Rady 
Kasy Chorych , 2) opinja Zarządu o 
wnioskach, zgłoszonych przez Radę Ka- 
sy, 3) votum nieufności dla przewodni- 
czącego i zastępcy przewodn. Rady, 
zgłoszone przez członków Rady ma po- 
przedniem posiedzeniu. 


WE N E 
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ZBLIZKA I ZDALEKA 


WIELKIE CZASY, 

Profesor Handelsman ogłosił świe- 
źo książkę, poświęconą dziejom pol- 
wej myśli politycznej na emigracji 
we Francji w latach 1795—1845, Nie 
on pierwszy zajął się temi dziejami. 
Tow. Bolestaw Limanowski pracował 
nie jeden dziesiątek lat na zbada- 
niem dziejów francuskiej myśli poli- 
tycznej i społecznej w  dziewiętna- 
stym wieku i dziejów demokracji pol- 
skiej. Jednak p. H. pisał w innych już 
czasach. Miał do dyspozycji materjał 
archiwalny, jakiego tow. Limanowski 
nie posiadał, materjał, który bądź 
dopiero po roku 1905 stał się dostęp- 
ny dla polskiego badacza, bądź też po 
obaleniu caratu. Dzięki temu mate- 
rjałowi mogło powstać dzieło tak cie- 
kawe i ważne, jak „Walerjan Łuka- 
siński'* profesora Askenazego. Dziś 
dochodzi dzieło, niemniej ciekawe, 
prof. Handelsmąna. Szerokie rzesze 
czytelników w całej Polsce mają dziś 
dostęp do świątyni pamiątek, do oł- 
tarzy, na których jarzyło się cudow- 
ne światło wielkich emigrantów 1831 
roku. My, starsi znaliśmy tylko lite- 
rąturę drukowaną, przechowywaną 
w Rapperswilu i w Bibljotece Pol- 
skiej w Paryżu. Nabożnie płakaliśmy 
nad listami Mazziniego do Lelewela. 
Chodziliśmy po cmentarzach parys- 
kich, odszukując mogiły wielkich za- 
łożycieli demokracji w Polsce, odna- 
wialiśmy pomniki na ich mogiłach. 
Całości ich wysiłków umysłowych nie 
obejmowaliśmy. Dzisiejsze pokolenie 
jakże jest szczęśliwe! Dzięki prze- 
wodnikom w rodzaju prof. Handelsma- 
na, obcuje z genjuszami za pan brat 
niemal. Całość drogi, którą ich myśl 
męczeńska przebiegła, rozsnuwa się 
przed oczyma tego pokolenia, jak 
wstęga Wisły, oglądana z aeroplanu, 
kołyszącego się tuż nad ziemią. 
Wszystko jest, jak na dłoni... Widać, 
jak wiążą się przyczynowo zjawiska. 
Co kto od kogo zapożyczył, Po co pi- 
sał. Dla kogo, Dlaczego. Co w tem 
geek było przypadkowego, a co 

oniecznego i co wiecznego. Literą- 
tury tej bez najgłębszego nie sposób 
czytać wzruszenia, W głowach tych 
myślicieli, którzy wszyscy byli męża- 
mi czynu (z „czynu“ wyszli i do „czy- 
nu" zmierzali)—dokonywała się prze- 
miana tej miary, co przemiana reli- 
śijna w głowach kalwinów polskich 
szesnastego wieku. I nie przypadko- 
wo kładę tu takie, a nie inne porów- 
nanie. Przemiana ta bowiem miała 
wszystkie cechy religijnego poprostu 
nawrócenia Trzeba było dokonać 
czynu nadprzyrodzonego,  Odwalić 
trzy jednocześnie głazy, godne pira- 
mid egipskich, które Porp mo- 
giłę państwa polskiego. Í oto. piel- 
grzym polski zaczął na emigracji szu- 
kać tego kamienia filozoficznego, wo- 
dy cudownej, złota alchemii, gwiazdy 
astrologów, któreby pomogły ułożyć 
formułę wyzwolenia, formułę zjedno- 
czenia... Jedni szukali tej formuły na 
drogach monarchiji, inni w odrodzeniu 
Z jedni w socjaliźmie fran- 
cuskim, inni u ojców Jezuitów. Nie 
były to tylko zaklęcia i objawienia. 


Ci ojcowie duchowi emigracji, którą ` 


liczyła nawet do dziewięciu tysięcy 
głów około 1845 roku—nietylko wy- 
chodźcom dali wodę cudowną prze- 
trwania i nadziei, ale rozwiązali spra- 
wę włościańską. Oni unafodowili 
chłopa polskiego na długo, zanim u- 
narodowiły go dzieje. Oni nietylko 
organizowali męczeńskie wyprawy do 
Polski, które kończyły się w tun- 


ILJA ERENBURG, 


FAJKA MAŁEGO 
KOMUNARDA 


Ale bluzy miały mało armat i mało 
kul i samych bluz było mało. A ludzie, 
którzy porzucili Paryż i mieszkali teraz 
w byłej rezydencji królewskiej w Wer- 
salu, dowozili codziennie nowych żoł- 
' nierzy, synów słabych i słabogłowych 
chłopów francuskich i nowe armaty, da- 
rowane im przez złych Prusaków. Co- 
raz bardziej i bardziej zbliżali się do 


wałów, otaczających Paryż. Już wiele |. 


fortów było w ich rękach i nikt więcej 
nie przychodził, aby zmienić zabitych 
kanonierów, którzy razem z Louis Rou 
bronili fortu św. Wincentego. Murarz 
sam teraz toczył kule, sam nabijał ar- 
matę, sam strzelał i pomagały mu tyl- 
ko dwie ocaląłe bluzy. 

W byłej rezydencji* królów francu- 
„skich panowała radość. Otwarte na po- 
czekaniu, sklecone z desek kawiarnie 
uie mogły pomieścić wszystkich sprag- 
nionych rubinowych nalewek. Opaci w 
4ioletowych sutannach odprawiali wspa- 
4iałe nabożeństwa. Generałowie, gła- 
iząc groźnie zwieszające się wąsy, we- 
soło rozmawiali z niedawnymi najeźdź- 
rami, pruskimi oficerami. I łysi loka- 
e kręcili się już koło pańskich walizek, 
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KUPNO FABRYKI „WAGON” 


OBRADY SPECJALNEJ PODKOMISJI. 


Podkomisja powołana do zbadania kon- 
traktu kupna przez rząd fabryki „Wagon” 
w Ostrowiu obradowała wczoraj z udziałem 
przedstawicieli Min. Komunikacji i Skarbu. 
Dyr. Skupiewski z Min. Komunik. przedsta- 


| wit treść dotychczasowych kontraktów ż 


firmami „Wagon” w Ostrowiu i „Zieleniew- 
ski" w Sanoku, W firmie „Wagon” Rząd za- 
mówił ogółem 18 tys, wagonów towarowych 
i 2.800 osobowych, z czego faktycznie wy- 
konano 2461 wagonów towarowych i 20 oso- 
bowych, Firma Zieleniewski otrzymała za- 
mówienie na 8000 wagonów tówarowych i 
2000 osobowych, z czego wykonała 4002 to- 
warowych i 280 osobowych. 

Gdyby Rząd chciał utrzymać w mocy po- 
wyższe kontrakty, musiałby za pozostające 
do wykonania wagony zapłacić firmie „Wa 
gon” 280 miljonów, a firmie „Zżeleniewski'” 
54 miljony złotych. | 

Rząd atoli zamierta obecnie w miejsce 
obu tych umów przeprowadzić nową na na- 
stępującej podstawie: Kasuje się dotychcza- 
sowe kontrakty z obiema firmami. Fabryka 
„Wagon* przechodzi na własność Rządu za 
cenę 5800 tys. fr. szw. płatnych w trzech 
ratach, a fabryka Zieleniewskiego otrzyma 


zamówienie tylko na 3000 węglarek warto» 
ści 20 do 24 milj, zł, ł 

Podkomisja porównała te kontrakty z ca- 
łym szeregiem innych i zbadała oszaćowa- 
nie fabryki „Wagon” dokonane przez trzy 
komisje a mianowicie: komisję Banku Goe- 
podarstwa Krajowego, Urzędu Wojewódz- 
kiego i komisję Min. Komunikacji. Stwier- 
dzono, iż wedle oszacowania komisji Min, 
Kom. wartość wynosi 6 milj, 30 tys. zł w 
złocie, według wojewódzkiej o 2 milj. wię- 
cej, a według komisji Banku Gosp. Krajo- 
wego o 5 milj. więcej... 

Po wyczerpującej dyskusji Podkomisja 
wyraziła zgodną opinję, iż kupno fabryki 
dla naprawy taboru kolejowego jest celo- 
we i dlatego Podkomisja przeciwna jest 
skreśleniu z preliminarza kredytów na ten 
cel. 

Z drugiej jednak strony wyrażono zgodne 
zapatrywanie, że na podstawie dotychczas 
dostarczonych materjałów cena kupna wy- 
daje się za wysoka i dlatego Podkomisja, 
nie wdając się w ustalenie ceny kupna, za- 
proponuje zmiżenie przewidzianego w bu- 
dżecie na ten cel kredytu o pół milj, zł, 


REORGANIZACJA KOMITETU FLOTY 
NARODOWEJ 


Z SEJMOWEJ KOMISJI MORSKIEJ. 


Sejmowa komisja morska pod przewodni- 
ctwem pos, Załuski (ZLN) obradowała 
wczoraj nad nowelą do ustawy z r. 1920 o 
komitecie floty narodowej. Nowela ta wpro- 
wadza szereg. zmian, którę w myśl referatu 
pos. Batora (ZLN) przyjęto w drugiem czy- 
taniu, Ważniejsze zmiany są następujące: 
do prezydjum komitetu wchodzi obok Mar- 
szałka Sejmu także Marszałek Senatu, do 


komitetu zaś mają wejść obecnie także 
przedstawiciele kół eksportowych i kupiec- 
kich w charakterze znawców, Nowela prze- 
widuje dalej utworzenie kół miejscowych 
komitetu floty narodowej, do których wcho- 
dziliby członkowie wspierający, oraz utwo- 
rzenie komisji rewizyjnej. Trzecie czytanie 
noweli odbędzie się w środę. 


drach Sybiru, w kazamatach Kónig- 
steinu i na szubienicach Warszawy i 
Wilna, a które jednocześnie budziły 
ducha na miejscu i organizowały du- 
cha protestu, ducha czynu, ducha 
nadziei. One stworzyły po roku 
1831 opinię polityczną wP 

mając na czele swoim sztandar Myśli 
odnowicielskiej, reformacyjnej, rewo- 
lucyjnej, społecznej, ludowej — przy- 
Żem do kraju posiew nowej myśli 
demokratycznej. Ich dzieło rok 1846 
i rok 1848 i rok 1863, Ich dzieło—ca- 
ła literatura prawdziwie polska, od 
Mickiewicza, Słowackiego, poprzez 
Kraszewskiego i Żmichowską aż do 
Orzeszkowej, Konopnickiej i żerom- 
skiego. 


I pomyśleć, że takiego cudownego 
przemieniania wody niewoli w naj- 
czystsze wino wolności i postępu do- 
konała grupa rozbitków, którzy z to- 
bołkami na plecach wychodzili z 
Warszawy 8 września 1831 roku pod 
ogniem żołdactwa moskiewskiego! 
Cóż to za słońca paliły się w sercach 
tych wygnańców ? Słońca życiodajne 
i cudowne. I nie małe to szczęście być 
historykiem prac i nadziei tych wiel- 
kich męczenników! Rozumieli oni, 
że Polska nie może być Polską o- 
siemnastego wieku, Polską. niewoli 
chłopskiej i ucisku. Wołali: ,„posze- 
rzajcie dusze wasze', „miłujcie”, a 
będziecie zbawieni, „kości kładźcie”, 


gotowi wrócić do najpiękniejszego mia- 
sta, Wspaniały park, wzniesiony na 
kościach dwudziestu tysięcy robotników 
przez dzień i noc kopiących ziemię, wy- 
rębujących aleje, suszących błota, aby 
nie spóźnić się na termin, wyznaczony 
przez króla-słońce, przystrajał się we 
flagi dlą uczczenia zwycięstwa. W 
dzień miedziani trębacze nadymali swe 
policzki, kamienne trytony dziewięciu 
wielkich i czterdziestu małych fontann 
wylewały łzy obłudy, a w nocy, gdy w 
pozbawionym krwi Paryżu  zgaszone 
świalła nie odbijały się w lustrzanej po- 
wierzchni placów, bezczelnie błyszcza- 
ły wśród liści tryumfujące litery lampek. 

Porucznik narodowej armji François 
d'Emognan przywiózł swej narzeczonej, 
Gabrjeli de Bonivete, bukiet delikatnych 
lilji, świadczący o szlachetności i nie- 
winności jego uczuć. Lilje zostały wło- 
żope do wazonu, ozdobionego szafirami 
i kupionego w Wersalu u jubilera z uli- 
cy Pokoju, który zdążył w pierwszym 
dniu buntu wywieźć swe klejnoty. Bu- 
kiet był przysłany również dla uczcze- 
nia zwycięstwa — Francois d'Emognan 
przyjechał na jeden dzień z paryskiego 
frontu. Opowiadał narzeczonej, że in- 
surgenci są rozbici. Jutro żołnierze zdo- 
będą fort Św. Wincentego i wejdą do 
Paryża. 


— Kiedy rozpoczyna się sezon w O- 
perze? — zapytała Gabrjela. 


olsce. One, 


| przestał strzelać. 


„na szaniec idźcie po kolei”... 

Przeżywać wraz z nimi, już w odro- 
dzonej Polsce — ich mękę i ból i tyle 
nieskończonych zawodów. Śledzić 
krok za krokiem rozwój ich myśli, 
szukanie dróg wśród ciemnej nocy, 
szukania światła w gęstym mroku o- 
bojętności i nieświadomości, pod ba- 
tem prześladowań słabych ministrów 
i nikczemnych agentów Mikołaja — 
wielka to radość dla uważnego i po- 
ważnego czytelnika! W tym sensie 
witamy książkę prof. Handelsmana. 
Nie zawsze godzimy się z jego wywo- 
dami, nie zawsze z jego metodą. Nie 
ulega wątpliwości, że książka jego 
jest cennym wkładem do historji pol- 
skiej myśli politycznej i stanie się 
punktem wyjścia dla, wielolicznej li- 
teratury przyczynkowej i monogra- 
ficznej, Pomimo wszystkich zastrze- 
żeń, życzymy jego książce uznania i 
powodzenia °) 


Henryk Bezmaski. 


*) Pełny tytuł brzmi: Francja-Polska 1795 
—1845. W. Gebethner i Wolft. Str. 307. 
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Książki nadesłane 


Henryk Grabiański, — O programie go- 
spodarczym Polski,  / 

Prace konkursowe Banku Gospodarstwa 
Krajowego, t. VI. Warszawa, 1926, str. 31. 


Potem oddali się miłosnym szczebio- 
tom, zupełnie zrozumiałym między na- 
rzeczonym — bohaterem przybyłym z 
frontu i narzeczoną, która mu wyszywa 
atłasowy woreczek na tytoń. W chwi- 
li przypływu wyjątkowej czułości Fran- 
spi powiedział, ściskając ręką uczestni- 

a trudnej wyprawy, stanik Gabrjeli: 


— Moja droga, nie masz pojęcia, ja- 
cy ci komunardzi są okrutni, Widzia- 
łem przez lornetę, jak przy forcie Św. 
„Wincentego mały chłopiec strzela z ar- 
maty. I wyobraź sobie, ten maleńki 
Neron już”pali fajkę. 


— Ale wy zabijecie ich wszystkich, 
razem z dziećmi — zaszczebiotała Ga- 
brjela, i pierś jej podniosła się pod rę- 
ką uczestnika wyprawy. 


François d'Emognan wiedział, co mó- 
wil Nazajutrz żołnierze jego pułku o- 
trzymali rozkaz zajęcia fortu Św. Win- 
centego. Louis Rou z dwiema ocalałe- 
mi bluzaini strzelał do żołnierzy. Wte- 
dy Francois d'Emognan kazał wywiesić 
białą flagę i Lows Rou, który słyszał 
o tem, że biała flaga ozńacza pokój, 
Pomyślał, że żołnie- 
rzom zrobiło się żal najpiękniejszego 
miasta i że chcą się nareszcie pogodzić 
z Komuną Paryską. Trzy bluzy, uśmie- 
chając się i paląc fajki, oczekiwały żoł- 
nierzy, a mały Paul. który już nie miał 
mydła. aby puszczać bańki, trzymał 


t 


| wszechności instytucji akadem., 


IV ZJAZD ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
OCJALISTYCZNEJ 


Drugi dzień obrad zjazdu rozpoczął 
obszerny referat tow. Kopankiewicza na 
temat: „Z. N, M. S. a polityka akademic- 
ka". Referent szczegółowo omówił me- 
tody akcji, jakie organizacja, prowadząc 
politykę samodzielną, powinna stosować 
w instytucjach akademickich, by wpro- 
wadzić tam zasady socjalistyczne i u- 
gruntować nasze wpływy, oraz scharak- 
teryzował stosunek Z. N, M. S. do po- 
szczególnych instytucji i organizacji stu- 
denckich. Referent stwierdził znaczny 
wzrost wpływów socjalistycznych na 
wyższych uczelniach. ae 

Przedłożona, a przyjęta później przez 
Zjazd rezolucja m. in. domaga się po- 
wypo- 
wiada się przeciwko opłatom akad, za- 
powiadając energiczną z niemi walkę, 
stwierdza, że t. zw. Naczelny Komitet 
Akadem. jest ekspozyturą reakcji, a nie 
przedstawicielstwem ogółu młodzieży, 
zwraca uwagę na ważność pracy w ko- 
łach prowincjonalnych, w kołach Przy- 
jaciół Ligi Nar. itd, itd. 

Nad referatem wywiązała się ożywio- 
na kilkugodzinna dyskusja. Szereg mów- 
ców, podkreślając duże znaczenie pracy 
Związku na terenie akademickim, choć- 
by ze względów na konieczność popra- 
wy bytu młodzieży i ze względów agita- 
cyjnych, zaznaczało, że Związek nie mo- 
że uprawiać t. zw. „polityki akademic- 
kiej" kosztem pracy na terenie ruchu ro- 
botniczego i kosztem samokształcenia. 

Wiele uwagi poświęcono sprawie sto- 
sunku Z. N. M. S. do komunizującego 
„Życia”, usiłującego w sposób zresztą 
bezskuteczny wprowadzić destrukcje do 
naszej organizacji. W sprawie tej przyję- 
to wszystkiemi (23) głosami przeciw 1 
rezolucję tow. Cohna, potępiającą des- 
strukcyjną politykę „Życia” i stwierdza- 
jącą, że obłudne propozycje tej organi- 
zacji w sprawie połączenia się zostaną 
przez Z. N. M. S. pozostawione bez od- 
powiedzi. 

Nie mniejsze zainteresowanie wywo- 
łała sprawa tworzenia, czy też nietwo- 
rzenia przez Z. N. M, S. bloków z innemi 
organizacjami młodzieży socjalistycznej 
i demokratycznej. Przyjęto zgodnie wnio- 
sek tow. Dubois, stwierdzający, że poli- 
tyka Z, N. M. S. ma być samodzielna i 
niezależna. W wypadkach jednak ko- 
niecznej potrzeby Z. N, M. S. może za- 
wierać porozumienia z innemi organiza- 
cjami młodz. socjalist, i demokratycznej. 

Porozumienia te, mające przede- 
wszystkiem na celu walkę z faszyzmem, 
reakcją i klerykalizmem, nie mogą wią- 
zać organizacji na stałe. Starać się nale- 
ży, aby porozumienia te obejmowały 
większą ilość organizacji. Odrębnych po- 
rozumień, jedynie z „Życiem*, należy 
unikać. 

Rzecz naturalna, że Z. N. M. S, poza- 
tem może stale wchodzić w skład fede- 
racji młodzieży, wchodzącej w skład 
Międzynarodówki Socj. 

Z przyjętych rezolucji wymienić nale- 
ży wniosek tow. Jabłońskiego, domaga- 
jący się przeprowadzenia śledztwa w 
sprawie nadużyć w „IV Tygodniu Aka- 
demika''. 

Po południu tow. Piaskowski (Lwów) 
złożył sprawozdanie komisji statutowej. 
Kilka poprawek statutowych przyjęto. 

Tow. Siedlecki (Lwów) wygłosił źró- 
dłowy referat o kwestji ukraińskiej, oma- 
wiając historję Ukrainy i obecne poło- 
żenie Ukraińców w Polsce, Przedłożoną 
rezolucję, stwierdzającą prawa narodu 
ukraińskiego do niepodległego bytu pań- 
stwowego i domagającą się zmiany poli- 
tyki Rządu polskiego w stosunku do 


ieszcze fajkę w ustach, naśladując ojca 
i uśmiechał się także. A gdy żołnierze 
podeszli do fortu Św. Wincentego, Fran- 
çois d Emognan rozkazał trzem z nich, 
najlepszym strzelcom górzystej Sabau- 
dji, zabić trzech buntowników. Małego 
komunarda chciał wziąć żywcem, aby 
go pokazać swej narzeczonej, 


Górale z Sabaudji umieli strzelać i 
żołnierze, wtargnąwszy wreszcie do for- 
tu Św. Wincentego, zobaczyli trzech lu- 
dzi z fajkami, leżących obok armaty. 
żołnierze widzieli wielu zabitych i nie 
zdziwili się, Ale zobaczywszy chłop- 
czyka z fajką, zdetonowali się i wspo- 
mnieli — jedni Jezusa, a inni tysiąc 
djabłów. j 

— Skąd się tu wziąłeś, obrzydliwa 
pluskwo? — zapytał jeden sabaudczyk. 


— Jestem prawdziwym komunardem 
— uśmiechając się, odparł Paul Rou. 

Żołnierze chcieli go zakłuć bagnetem, 
ale kapral powiedział, że porucznik 
Francois d'Emognan kazał dostarczyć 
małego komunarda do jednego z jede- 
nastu punktów, do których spędzano 
wszystkich jeńców. 

— Ile ten aniołek zabił naszych! — 
mruczeli żołnierze, popychając Paula 
kolbami. : A mały Paul, który nie za- 
bijał i który tylko puszczał bańki my- 
dlane z fajki, nie rozumiał, za co ci 
ludzie mu wymyślają i ubliżają, Żołnie- 


Ukraińców, celem złagodzenia obecnych . 
antagonizmów oraz domagającą się u- 
tworzenia uniwersytetu ukraińskiego we, 
Lwowie przyjęto przez aklamację. Przez. 
aklamację również przyjęto dodatkową 
rezolucję tow. Dubois, która raz jeszcze: 
imieniem młodzieży socjal. domaga się| 
natychmiastowego nadania autonomii te-. 
rytorjalnej dla Małopolski Wschodniej i 
Wołynia, 

W wolnych wnioskach przyjęto m. in. 
rezolucję tow. Niemyskiego, domagającą 
się amnestji dla więźniów politycznych 
w Polsce, protestującą przeciw prześla- 
dowaniom socjalistów w Rosji sowiec- 
kiej wyrażającą wyrazy sympatji i współ- 
czucia gnębionej przez bolszewików 
Gruzji, potępiającą gwałty faszystów we 
Włoszech i na Litwie. Dalej przyjęto re-, 
zolucję tow. Dubois, witającą z radością 
rozwój sportu robotniczego i zapowiada» 
jącą mu poparcie Z, N. M, S.; rezolucję 
tow. Murawskiego w sprawie popierania 
kooperacji oraz zwrócenie uwagi na ko- 
nieczność szerzenia socjalizmu w szko- 
łach zawodowych, rezolucję tow. Uziem- 
bły w sprawie współpracy z organizacja- 
mi młodz. socjal. mniejszości narodo-: 
wych. ; 

W specjalnym wniosku wyrażono. go- 
rące podziękowanie lwowianom za gog- 
cinne i serdeczne przyjęcie. i 

Do Komitetu Wykonawczego wybrano; 
tow. Kopankiewicza, Niemyskiego, Rut- , 
kiewicza (Warszawa), Trzebiatowskiego,' 
Siedleckiego (Lwów), Ciołkosza ( , 
ków), Mantla (Przemyśl), Szwaroenber=' 
ga (Poznań), 1 wacat dla Lublina i Wil.: 
na, Pozatem wybrano 9 zastępców i 
Sąd Centralny. 


t 
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W uzupełnieniu sprawozdania z pierw- ; 
szego dnia obrad dodać należy, żę na; 
wniosek tow. Dubois postanowiono, 
przez aklamację wysłać podaną przez 
nas wczoraj depeszę do tow, Perla z wys: 
razami uznanią i z życzeniami powrotu. 
do zdrowia. Otrzymano z Rygi depesze. 
od młodzieży socjalist. państw bałtyc=' 
kich. 


* 

Charakteryzując ogólne obrady zjaze 
du, stwierdzić należy wysoki poziom o- 
brad i ich jednomyślność, Wszystkie : 
przemówienia przenikało głębokie przy: 
wiązanie do ruchu robotniczego, prag- 
nienie ścisłej z nim współpracy, 
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W Nowym Roku 1927 
wszyscy palacze 
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Patentowane Gilzy 
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Fabryka Giz „SOKÓŁ“ 
W.KwaśniewskiiF.Pacholczyk 
Warszawa—Leszno 108, tel. 266-42: 


rze narodowej armji zaprowadzili czte- 
roletniego jeńca - insurgenta do zdoby- 
tego Paryża. Jeszcze w północnych 
przedmieściach odpowiadały strzały ko- 
munardów i ginęły bluzy, a w dzielni 
cy Pól Elizejskich, Opery i w nowej 
dzielnicy siedmiopromiennej Gwiazdy 
ludzie się jaż bawili. Był najpiękniejszy 
miesiąc — maj, na szerokich bulwarach 
kwitły kaszlany, a pod niemi dokoła, 
marmurowych stolików kawiarni ele- 
ganci pili rubinowe nalewki i kobiety u, 
śmiechały się beztrosko. Gdy obok nich' 
prowadzono maleńkiego  komunarda, 
krzyczeli, aby im go wydać, Ale kapral 
pamiętał rozkaz kapitana i ochraniał 
Paula. Zato oddawano im innych jeń- 
ców — mężczyzn i kobiety. Pluli na; 
nich, bili eleganckiemi laseczkami, a: 
zmęczonych  przekłuwali bagnetem, 
wziętym od pierwszego lepszego prze- 
chodzącego żołnierza. j 

Paula Rou zaprowadzono do Ogrodu 
Luksemburskiego. .Tam, przed pała- 
cem było odgrodzone miejsce, dokąd 
spędzano jeńców. Paul poważnie prze» 
„chądzał się między nimi ze swą fajką i 
chcąc pocieszyć niektóre gorzko pła- 
czące kobiety, mówił: 


(Dok. nast}. 
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CO SŁYCHAC 
NA SWIECIE 


POLITYKA BUDOWLANA SOCJALI- 
STYCZNEJ RADY MIEJSKIEJ WIE- 
ę DNIA. 


Kierownik finansowy socjalistycznego 

Magistratu wiedeńskiego tow. Breitner 
przedstawił niedawno program prac na 
rok najbliższy, z którego wyjmujemy 
szczególnie interesujące nas sprawy bu- 
dowlane. 
Liczba przewidziana w preliminarzu 
budżetowym na r. 1927 w kwocie 118 
miljonów na budowę mieszkań, t. j. ko- 
szta: 9000 mieszkań, oznacza nietylko 
dostateczne zajęcie dla całego przemy- 
słu budowlanego, lecz także zachowa- 
nie ochrony lokatorów. 

234 miljonów szylinśów odda gmina 
na zamówienia dla przemysłu. 


Wobec kryzysu zbytu krytycy gospo- 
darki gminnej nie ważą się zwalczać 
programu zamówień gminy, lecz tylko 
"wskazują możność zastąpienia podat- 
ków zaciągnięciem pożyczki. Dla» ce- 
lów produktywnych lub. też konsolida- 
cji długów możnaby tę drogę obrać, ale 
nie wolno zapominać o tem, że pożycz- 
ki zagraniczne, na które w obecnej sy- 
tuacji gospodarczej gmina byłaby ska- 
zana obciążają gospodarkę wewnętrz- 
ną długotrwałemi wielkiemi procenta- 
mi, 


Ochrona lokatorów daje się tylko u- 
trzymać, jeśli na miejscu prywatnego 
budownictwa odbywa się publiczne. 

Aby mieszkańcy starych i złych do- 
mów nie płacili najwyższych czynszów, 
trzeba stworzyć fundusz wyrównawczy 
„dla całego miasta. Na miejsce domów 
(Miezdatnych na mieszkanie można bę- 
„dzie budować nowe mieszkania, .zaspo- 
kajające też potrzeby nowych gospo- 
'darstw, częściowo przez podatek na bu- 
,dowę mieszkań, w miarę potrzeby zaś 
'przez inne dochody z podatków. 


,, Obciążenie to ludność łatwo zniesie, 
„jeśli się zważy, że w porównaniu z cza- 
sem przedwojennym płaci ona za mie- 
,szkanie, dzięki ochronie lokatorów, za- 
miast 576 tylko 75 miljonów szylingów, 
„zaoszczędzając w ten sposób 500 miljo- 
nów, t. zn. trzy razy tyle co wynoszą 
wszystkie podatki gminne. Te podatki 
(zaś wpływają bezpośrednio do gospo- 
„darstwa, podczas gdy większa część 
,waloryzowanych czynszów  dostałaby 
się jako spłaty zagranicę. Szczególnie, 
jeśli się weżmie pod uwagę, iż przeszło 
% część domów znajduje się w rękach 
kupców zagranicznych, którzy je sku- 
pili w czasie inflacji za bezcen. 


Z wielu stron słyszy się skargi na 
straszny ucisk podatkowy gminy i agi- 
tuje się za zniesieniem ochrony lokato- 
rów. Ale ciekawą rzeczą byłoby do- 
wiedzieć się, jak gospodarstwo wytrzy- 
małoby potrójnie zwiększony nacisk wa- 
loryzowamych czynszów. Nadomiar nie 
możnaby nawet przy pełnej waloryzacji 
spodziewać się uruchomienia budowni- 
ctwa przez prywatnych przedsiębior- 
„ców, które nastąpiłoby dopiero przy 
'podwojeniu komornego przedwojennego, 
czego dowodzą doświadczenia w Niem- 
czech, gdzie przy zwyżce komornego o 
130% jeszcze ciągle potrzeba dopłat ze 
strony publicznej administracji, a miesz- 
kania, gotowe od listopada 1925 r. czę- 
„Sto dziś jeszcze z powodu zbyt wyso- 
kiej ceny, są wolne. 

a Ulg podatkowych udzieli gmina tak 
dak dotychczas tam, gdzie tego wymaga 
wzgląd. na ruch obcych. Ponadto na- 
fna ai podatku na cele opieki spo- 

L. B. 


BEZROBOCIE W DANJI 


W Danji rok 1927 przywitało 93 ty- 


siące bezrobotnych. Straszne bezrobo- 


gęsi w Danji, powiększyło się 
$ ięcy osó i j x 
„Rey cy osób w ciągu jednego ty 


Tak 


nagły i 3 
Bizet giy i zastraszający przyrost 


robotnych od czasu ustąpienia rządu 
łaj 25 ori i objęcia R dów przez 
Soad. YCH włościan zaniepokoił 
omagaj zawodowe, które energicznie 
Hej + SIĘ interwencji nowego rządu, 
j sk złagodzenia bezrobocia. 
ks; kapire bezrobocie panuje w prze- 
ESRA ienniczym j budowlanym, 
przemysł metalowy zaś, a. zwłaszcza 


stocznie, maj d dE 
"marc, ją dość zamówień na dłuż- 


GaGa atena a a WOZY 


Warszawa w... Rosji 
Sowieckiej 


Picena Robotnicza otrzymała od 
Rs fee istycznego Stowarzyszenia wycho- 

aż - szkolnego „Wolna Szkoła” w 
z kę niu przesyłkę druków, zaadreso- 
waną: Warschau, Warecka 9, U. S, S. 


pa arszawa, Związek Socjali : 
nych. Tepublik. Sowieckich). amj 
iedopatrzenie ? Omyłka? Chcieli- 


śmy wierzyć, aczkolwiek 6 i 
1y w w adres fi- 
guruje nietylko na kopercie, lecz także 


Alarmujące depesze o rozruchach 
w Hankou znowu przykuwają uwagę 
całego świata do Chin, gdzie rozgry- 
wają się wypadki o wielkiej donio- 
słości. Obecnie zainteresowanie Chi- 
nami rośnie i wzrastać powinno w dal 
szym ciągu już z tego choćby wzglę- 
du, że mniej teraz słychać o różnych 
rywalizujących ze sobą generałach (o 
trudnych dla europejczyka do spa- 
miętania nazwiskach), a na plan 
pierwszy wysuwa się walka samego 
ludu chińskiego o wyzwolenie kraju 
z jarzma cudzoziemców i dźwiganie 
się Chin do poziomu nowoczesnego 
państwa demokratycznego. 

Dzieje Chin z ostatnich dziesięcio- 
leci są bodaj najtypowszą ilustracją 
słuszności teorji socjalistycznej © 
istocie kapitalizmu. 

Olbrzymie to państwo o przeszło 
400-miljonowej ludności i prastarej 
kulturze własnej, na wieki całe jakby 
zastygło w bezruchu, odgradzając się 
„chińskim murem" od reszty świata. 
Dopiero w r. 1842 Chiny wstępują w 
szranki bojowe kapitalizmu dzięki 
wojnie o opium z Anglją. Kapitalizm 
angielski, a za nim inny, wdziera się 
do Chin, zapewnia sobie „punkt opar- 
cia" dla swego handlu w szeregu por- 
tów, zbiera się do eksploatacji bo- 
gactw naturalnych kraju, kładąc pod- 
waliny pod jego przemysł. 

Ale zmiany te, stanowiące punkt 
zwrotny w dziejach rozwoju Chin, nie 
rozbudziły jeszcze z wiekowej drzem- 
ki miljonowych mas. Lud chiński, w 
olbrzymiej swej większości włościa- 
nie, ugina się nadal pod ciężarem 
ucisku i ciemnoty, jest bierny i roz- 
proszkowańy społecznie, w komór- 
kach rodzinnych, ogniskujących w 
sobie całe jego życie. Na organizmie, 
tak gnuśnym i zahukanym mogli so- 
bie z tem większą swobodą wypra- 
wiać harce różni generałowie, którzy 
dla celów osobistych i przy poparciu 
materjalnem państw obcych i najez- 
dniczego kapitału zapędzili Chiny w 
odmęt niekończących się wojen we- 
wnętrznych i rewolucyj. 

Ale w ogniu tych walk dojrzewała 
stopniowo  samowiedza narodowa 
Chin. W. tem przecież tkwi sprzecz- 
ność i tragedja kapitalizmu, że roz- 
pętuje siły, które go w końcu poko- 
nają, Na południu Chin, w Kantonie, 
odbywa się pierwsza próba zorgani- 
zowania bezkształtnej masy chiń- 
skiej w imię określonego ideału i pro- 
gramu pod wodzą wielkiego rewolu- 
cionisty chińskiego Sun - Yat-sena. 
Obecnie zaś partja narodowa Kuo- 
Ming-Tang, spełniając testament nie- 
żyjącego już wodza, jest nietylko 
panem sytuacji w Kantonie, gdzie ma 
rządy w swych rękach, ale na czele 
własnej armji zwycięsko posuwa się 
na północ i zachód, a swym wpływem 
ideowym ogarnia całe Chiny, nie wy- 
łączając rządu centralnego w Peki- 
nie, który tylko formalnie i pod przy- 
musem ulega państwom obcym. 

Jakiż jest. program  Kuo-Ming- 
Tangu? Domaga się wolności i niepo- 
dległości Chin, odrzuca tedy wszel- 
ką forme zależności, politycznej, czy 
ekonomicznej, od zagranicy. Program 


NZ ZZ ZO OOO OE OO W O Z 


stoi na gruncie demokracji, przysto- 


sowanej do warunków chińskich. 
Uznając zasadniczo powszechne pra- 
wo wyborcze i referendum ludowe, 
program wprowadza w okresie przej- 
ściowym, zanim lud dojrzeje do peł- 
nej demokracji, pewien cenzus nau- 
kowy i majątkowy. Władza jest po- 


Sobota, 8 stycznia 1927 roku. 


WYZWALANIE SIĘ CHIN 


dzielona na ustawodawczą i wyko- 
nawczą; sądy są niezależne. Oprócz 
tego program zawiera dwa przepisy, 
przejęte jeszcze z czasów dynastycz- 
nych, egzamin dla urzędników, oraz 
cenzura tychże w formie kontroli sta- 
łej. Demokracja programu narodo- 
wego jest wypełniona treścią spo- 
łeczną, zgodnie z tradycją Sun-Yat- 
sena. Przewiduje się zapobieganie 
koncentracji ziemi przez odpowiednie 
opodatkowanie, a monopolów przed- 
siębiorstw — przez upaństwowienie. 
Treść społeczna, jak widać, b. skrom- 
na, ale jak na stosunki chińskie jest 
to już dużo. 

Wielkie powodzenie Kuo-Ming- 
Tangu, (które przypisać należy po 
części również poparciu bolszewików) 
musiało wpłynąć na zmianę polityki 
zagranicy, Żywiołowe wystąpienia ro- 
botników i studentów chińskich w 
Shangaju, a obecnie w Hańkou, są 
dalszym dowodem,* że dalsze pano- 
wanie kapitału obcego nietyle w Chi- 
nach, co nad Chinami — należy już 
do przeszłości. 

a konferencji mocarstw w Peki- 
nie w kwietniu 1925 r. przyznano 
Chinom autonomję celną, później 
miały nastąpić dalsze ustępstwa, do 
których jednak nie doszło, ponieważ 
między państwami (Stany Zjednoczo- 
ne, Anglja, Francja, Japonja i Rosja), 
które już to podzieliły między sobą 
„stery wpływów" w Chinach, już to 
chciały wyprzeć jedno drugie z wszel- 
kiej „stery wpływów" — niema zgo- 
dy, lecz jest rywalizacja i walka. Sko- 
rzystały z tego Chiny, które stopnio- 
wo o własnych siłach pozbywają się 
„opiekunów , wzmacniając zarazem 
swe poczucie narodowe i cemen- 
tując jedność kraju. 

Odbywa się oryginalny wyścig dy- 
plomacji zachodniej z orężem chiń- 
skim i... entuzjazmem mas chińskich, 
kryjącym w sobie — jak zawsze w 
takich razach — żądło nienawiści do 
cudzoziemców wogóle i do ras ob- 
cych. Szczególnie Anglja, która jest 
najbardziej zaangażowana w Chi- 
nach, drży o stratę wszystkiego i u- 
silnie zabiega u innych państw—do- 
tychczas bez wielkiego powodzenia 
— o radykalną zmianę kursu wobec 
Chin. W końcu grudnia Rząd angiel- 
ski wręczył Rządowi pekińskiemu 
memorjał, w którym kreśli nowy 
program polityki mocarstw, oparty 
na zasadach: 1) zniesienie kontroli 
cudzoziemskiej, 2) zgoda na rewizję 
dotychczasowych traktatów z Chi- 
nami, 3) natychmiastowe przyznanie 
Chinom dodatkowych opłat celnych, 
przewidzianych przez umowę wa- 
szyngtońską z r. 1922, w wysokości 
2%% od zwyczajnych, a 5% od zbyt- 
kownych towarów importowych, 
4) rewizję systemu eksterytorjalności 
i uchylenie surowych ograniczeń su- 
werenności Chin. 

Ustępstwa, jak widać, znaczne i 
daleko idące. Ale wydaje się, że 
przyszły nieco zapóźno, bo oto w od- 
powiedzi na memorjał angielski sły- 
chać świst kul w Hankou, a towarzy- 
pp masowa ucieczka Anglików. 

ajbliższe już dni mogą przynieść 
ważne rozstrzygnięcia w Chinach. 
Jakkolwiek wypadną, jedno jest nie- 
wątpliwe: wyjarzmienie Chin posu- 
wa się olbrzymim krokiem naprzód; 
pochodu tego nie powstrzyma już ża- 
dna siła. Jest to fakt dziejowy wiel- 
kiego znaczenia nietylko dla Chin, 
lecz dla całego świata. 


PARAPETY A RAZ a REA EE PRIY PRR SOBORZE WOW KAYE ZEŃ OGAE. 


WIELKIE REDUKCJE 
PERSONALNE W MIN. 
SPR. WEWNĘTRZNYCH 


Komisja budżetowa sejmowa zreduko- 
wała budżet personalny Min. Spraw 
Wewnętrznych w Centrali o 6 proc., zaś 
we władzach 2 i 1 instancji, to znaczy 
w województwach i starostwach v 5 
proc. W związku z tem należy ocze- 
kiwać dalszych redukcji, które wyniosą, 
jeżeli wziąć za podstawę średni stopień 
urzędniczy, dla samej centrali około 18 
osób, dla starostw i województw 266. 
Razem więc redukcja personalna Min. 
Spraw Wewn. dosięga 284 urzędników. 


Zaznaczyć należy, że jeszcze przed o- 
bradami sejmowej komisji budżetowej 
Min. Spraw Wewn. przeprowadziło re- 
dukcję, która w centrali wynosi 63 o- 
soby, to znaczy 18 proc. liczby wszyst- 
kich etatów centrali, zaś na prowincji 
zredukowano już 700 urzędników w 
województwach i starostwach, razem 
więc zredukowano 763 urzędników. Do 
tej cyfry dojdzie jeszcze blisko 300 u- 
rzędników, którzy, w myśl uchwał sej- 
mowej komisji budżetowej, mają być 
zredukowani. 

W ten sposób liczyć się aależy ze 
wzroslem bezrobocia wśród inteligencji 
pracującej. 

e 


WYPŁATA 10 PROC. 
DODATKU DLA URZĘ- 
DNIKÓW 


Wbrew dotychczasowym  wiadomoś- 
ciom, jakoby już przystąpiono do wy- 
płacania 10 proc. dodatku dla urzędni- 
ków państwowych, z miarodajnych żró- 
deł dowiadujemy się, że okólnik w 

| sprawie wypłacenia powyższego dodat- 
| ku urzędy państwowe otrzymały dopie- 
ro w piątek rano. Według okólnika 10 
proc, dodalek obliczany jest od wszyst- 
kich poborów urzędniczych z wyjąt- 
kiem kwot, które urzędnicy otrzymują 
na mieszkanie. Dodatek mieszkaniowy 
pozostanie w dotychczasowej wysoko- 
ści, co jesl krzywdą urzędników, bo- 
wiem komorne w ostatnich czasach 
wzrosło bardzo poważnie. Wzrost ko- 
mornego za rok ub. dosięga już blisko 
20 proc. $ 

Urzędy przystąpiły już do formowa- 
nia listy płac i dodatek 10 proc. zosta- 
pe wypłacony najdalej w poniedzia- 
e . 
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Zuzqd Warszawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej 


podaje do wiadomości gości i członków Spółdzielni zaproszonych 


na Uroczystość otwarcia 


pierwszej części 


om Zbiorowego W.S.. na Żoliborza 


w niedzielę dn. 


9 stycznia b. r. 


że dzięki uprzejmości Dyrekcji Tramwajów Miejskich wszystkie wagony tram- 

waju Nr. 15 odchodzące z Placu Teatralnego począwszy od godz. 11 rano co 

10 minut zatrzymywać się będą na zakręcie ul. Marymonckiej w pobliżu domu 
Spółdzielni (następny przystanek po Żoliborzu Urzędniczym). 


Członkowie Spółdzielni proszeni są o wcześniejsze przybycie tramwajami, odcho- 
dzącemi z Placu Teatralnego o godz. 11, 11%, i 11. 


Początek uroczystości punktualnie o godz. 12-ej. 


PRZEGLĄD PRASY 


Echa dyskusji w Komisji spraw zagrani- 
cznych, — Polska a Rosja. — Kresy. — 
O typ szkoły. 


Prasa warszawska ostatnich dwuch 
dni porusza najróżnorodniejsze tematy, 
które tu tylko wyliczyć możemy: zna- 
czenie floty handlowej dla Polski z ra- 
cji podniesienia bandery na 4 okrętach; 
memorandym angielskie do Chin; wybo- 
ry do części senatu francuskiego w dn. 
9 b. m. 

Kilka pism omawia dyskusję nad ex- 
posé min. Zaleskiego. „Dwuśgroszów- 
ka“ podaje obszernie mowę p. Seydy, 
który w imieniu endeków „nie przyjął 
do wiadomości“ exposé ministra, „Głos 
Prawdy“ polemizuje z wywodami p. 
Seydy, zgadzając się z nim wszakże na 
punkcie krytyki dyplomacji francuskiej. 
Jak wiadomo, pismo to wraz z prawicą 
sejmową i „Wyzwoleniem”' jest nieprzy- 
jaźnie usposobione do Locarna. „Nasz 
Przegląd” uwydatnia wagę i znaczenie 
zagadnienia mniejszości narodowych w 
polityce zagranicznej Polski, mając za 
złe min. Zaleskiemu, że nie poruszył 
wcale tej sprawy i podnosząc, że uczy- 
nił to tylko pos. tow. Niedziałkowski, 
którego gorąco poparli przedstawiciele 
mniejszości. 


W związku z ostatniemi posunięciami 
w polityce europejskiej i przewrotem li- 
tewskim, traktowanym jako dzieło nie- 
mieckie, odżywa w endecji myśl o so- 
juszu Polski z Rosją. Jeszcze tak nie- 
dawno czytaliśmy, że Rosja zawsze 
idzie razem z Niemcami, jako „naturał- 
ni” sprzymierzeńcy, a tu naraz Rosja 
ma poświęcić Niemcy dla Polski, by o- 
bronić się przed Anglją i.. Litwą. Or- 
gan endecki już się nawet układa z 
Kremlem: Rosją ma się wyrzec układu 
z Niemcami i Besarabji, a zato organ O. 
W. P. czyli „Polski'* całej ofiaruje Ro- 
sji.. Finlandję, która jest germanofilska 
i „nie wiele nas w gruncie rzeczy obcho- 
dzi, a Moskwie zatarasowuje Zatokę 
Fińską". 

Autor tego projektu ma niewątpliwie 
duże zdolności handlowe, gdy tak kup- 
czy państwami i narodami, ale w poli- 
tyce zagranicznej kompromituje siebie 
i swoje stronnictwo. 


„Polska Zbrojna” podkreśla: 


„Ten stan dziwnego jakiegoś i zupełnie 
już w dzisiejszych warunkach anormalne- 
go i archaicznego kwietyzmu to coś wię- 
cej jeszcze: oto siedzimy w kącie naszej 
chaty, gdzieś przy piecu, nieciekawi wyj- 
rzeć, co się na progu dzieje: tym progiem 
są nasze kresy", / 

To samo możnaby powiedzieć nie*yl- 
ko w stosunku do Kresów. 


„Epoka“ b. wiele miejsca poświęca 
sprawom szkolnym i wychowawczym. 
W sprawie typu szkoły w Polsce, oma- 
wianej szeroko na ostatnim zjeździe w 
światowym w Warszawie, gazeta ta pi- 
sze; 

„Dochodzę do ostatecznych wniosków: 
szkoł: Polsce nie może być ludową, 
lecz „ita opierającą się na jedna- 
kowem wychowaniu i wykształceniu mo- 
ralnem, intelektualnem i fizycznem wszy- 
stkich dzieci z uwzględnieniem pewnych 
wiadomości praktycznych, Wszelkie od- 
mienne postawienie sprawy, a w szcze- 
gólności pomysł tworzenia zamiast po- 
wszechnej szkoły ogólnokształcącej ja- 
kiejś „praktycznej” szkoły ludowei wyni- 
ka, albo z kardynalnej nieznajomości za- 
sad pedagogiki, albo z utajonego dążenia 
do ciemnoty mas ludowych i byłby cofnię- 
"ciem się o dwa wieki wstecz w zakresie 
ustroju szkolnictwa”. 


„Głos Prawdy” rozpisuje konkurs na 
temal: 

„Jaki ustrój państwowy odpowiadałby 
najbardziej umysłowości i charakterowi 
nowoczesnego obywatela Rzeczypospoli- 
tej". i 


Zdaje się nam, że pytanie w taki spo- 
sób postawione jest zbyt ogólnikowe. 
Jakie są cechy nowoczesnego obywa- 
tela Rzeczypospolitej? Redakcja od 
siebie dodaje wprawdzie wyjaśnienia, 


ri 


KRONIKA POLITYCZNA 


KOMITET EKONOMICZNY. 


Wczoraj odbył się Komitet Ekonomi- 
czny Rady Ministrów, nie uważano jed- 
nak za stosowne wysłać do pism spra- 
wozdania o przebiegu posiedzenia, 


Jak dowiadujemy się, Komitet Eko- 
nomiczny zasadniczo zgodził się na żą- 
danie cukrowników podniesienia ceny 
cukru. Nie osiąśnięto tylko porozumie- 
nia co do wysokości zwyżki. Ustalenie 
wysokości zwyżki powierzono trzem 
ministrom, którzy mają w tej sprawie 
porozumieć się z zainteresowanemi sfe- 
rami. 

Podobno Rząd gotów jest zgodzić się 
na podwyżkę 10 zł. na worku. 


Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Sej- 
mu Śląskiego, na którem przyjęto w 2 
i 3-im czytaniu sprawozdanie komisji 
budżetowej w sprawie ustawy skarbo- 
wej na i-szy kwartał 1927 r. Przyjęto 
również sprawozdanie komisji prawni- 
czej, dotyczące ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli w wojewódz- 
twie śląskiem. 


Nad wnioskiem Ch. D., zawierającym 
projekt ordynacji wyborczej do Sejmu 
Śląskiego, rozwinęła się gorąca dysku- 
sja. Przeciwko wnioskowi wypowie- 
dzieli się socjaliści i Niemcy, za wnio- 
skiem zaś chrześcijańska demokracja i 
N.P.R. W wyniku dyskusji sprawę o- 
desłano do komisji prawniczej. 


Dalej przyjęto w 3-iem czytaniu pro- 
jekt ustawy w sprawie utworzenia no- 
wej rady skarbowej w Katowicach, oraz 
przyjęto rezolucję Klubu P. P. S„ wzy- 
wającą Radę Wojewódzką do przedło- 
żenia ustawy zmierzającej do zwalcza- 
nia panującej w województwie Śląskiem 
drożyzny. 


W końcu posiedzenia Klub Ch. D. 
zgłosił nagły wniosek w sprawie trak- 
towania więźniów politycznych po stro- 
nie niemieckiej, Wywołało to sprzeciw 
ze strony posłów niemieckich, którzy 
na znak protestu opuścili salę obrad. 
Sprawę odłożono do następnego posie- 
dzenia Sejmu, które wyznaczono na 


środę, 12 b. m. 


UROCZYSTOŚĆ ROZPOCZĘCIA BU- 
DOWY DWUCH STATKÓW MOR- 
SKICH W GDAŃSKU. 


Na stoczni gdańskiej odbyła się wczo= 


raj w południe uroczystość położenia na 
helingi stępów dwuch okrętów pasa- 
żerskich, zamówionych przez Rząd po|- 
ski. y 
Obecni byli między innymi: podsekre- 
tarz stanu w Min. Przemysłu i Handlu, 
p. Doleżal, komisarz gen. Rzplitej Pol- 
skiej w Gdańsku, min. Strassburger, de- 
legat Min. Robót Publicznych, inż. Prze- 
tocki, członkowie polskiej delegacji do 
Rady Portu i inni. 
- Po zakończeniu uroczystości, zapro- 
szeni goście zebrali się w jadalni stocz- 
ni, gdzie dyrekcja podejmowała ich śnia- 
daniem. : 


— La 


a a aa a RDC tea ji pz PON JA 


Za 5 groszy. Za 5 groszy można przeczy- * 
tać w Czytelni Pism Tow. Uniwersytetu Ro- 
botniczego, AJ. Jerozolimskie 6/4 wszystkie 
dzienniki, pisma ilustrowane, sportowe, li- 
terackie, polityczno - społeczne, humorysty- 
czne, ekonomiczne, zawodowe i t. d. razem 
około 160 czasopism — codziennie od 7—9 
wiecz. Czytelnia posiada również pisma pol- 
skie z Ameryki i innych krajów. 


ale i one nie są wystarczające. Na nie- 
zbyt jasne pytanie wpłyną zapewne ró 
wnie niejasne odpowiedzi, a to powięk: 
szy tylko chaos pojęć istniejący już © 
becnie w tej dziedzinie, 2 


Í 


CHENE Sir 4 EEE EA 


TELEGRAMY 


DRUZGOCĄCA KRYTYKA NACJONALISTÓW 
GDAŃSKICH PRZEZ ORGAN SOCJALISTYCZNY 


W ODPOWIEDZI NA NAPAŚĆ SENATU M. GDAŃSKA NA MOWĘ 
MIN. ZALESKIEGO. 


Gdańsk, 7 stycznia. (PAT.). W od- 
powiedzi na ostatnią mowę ministra 
Spraw a Zaleskiego w sprawie 
Gdańska, Senat Wolnego Miasta ro- 
zesłał do prasy obszerny komunikat, 
krytykujący w sposób wysoce nieod- 
powiedni i nietaktowny wynurzenia 
p. ministra Zaleskiego. 

Komunikat ten ogłosiła prasa gdań- 
ska naogół bez komentarzy. Jedynie 
organ socjalno-demokratyczny „Dan- 
ziger Vołkstimme zamieszcza na 
ten temat obszerny artykuł pik 1 
redaktora politycznego, posła do 
Sejmu gdańskiego, Loopsa, który m. 
in. pisze: 

Ilekroć nacjonaliści niemieccy uj- 
mą w Gdańsku rządy, mnożą się tru- 
dności zewnętrzno - polityczne. Nie 
może to nikogo dziwić, albowiem po- 
lityka nacjonalistów nie ma na oku 
dobra Gdańska, a zna tylko jeden cel, 
mianowicie uczynić Gdańsk punktem 
koncentracyjnym armji niemieckiej 
dla wojny odwetowej przeciw Polsce. 
Nic dziwnego, że przy tego rodzaju 
polityce nacjonalistów niemieckich, 
Polska nie okazuje dla sanacji Gdań- 
ska zbyt wielkiej miłości. Do tego 
dołącza się to, że Senat karzełkowa- 
tego państewka gdańskiego pozwala 
sobie wobec państwa trzydziesto-mi- 
jonowego na ton, którego nie używał 
wobec Polaków nawet Bismark. 

Przed kilku dniami polski minister 
spraw zagr. wygłosił dłuższe oświad- 
czenie na temat sanacji finansów 
gdańskich. Oświadczenie to utrzyma- 
ne było w tonie, którego nie można 
bynajmniej uważać za wrogi wobec 
Gdańska. Oświadczenie jego, że 
Gdańsk musi wykonać wszystkie za- 
lecenia oszczędnościowe komitetu fi- 
nansowego, było dobrem prawem 
min. Zaleskiego, ponieważ Polska 
przez podział dochodów celnych i mo- 
nopol tytuniowy jest bezpośrednio 
zainteresowana w sanacji finansów 


gdańskich. Zrozumiałe oświadczenie 
polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych podraźniło Senat gdański do te- 
go stopnia, że nie czekał on na po- 
wrót prezydenta Sahma, lecz natych- 
miast rozesłał do prasy odpowiedź 
na wynurzenia p. Zaleskiego. Odpo- 
wiedź Senatu nie jest w stanie ode- 
przeć krytyki polskiego ministra 
spraw zagr. Senat powtarza znowu 
bajeczkę, jakoby komitet finansowy 
Ligi Narodów uznał zarządzenia 
Gdańska za zupełnie zadowalające. 
Należy stwierdzić, że to twierdzenie 
jest nieprawdziwe, bowiem rzeczywi- 
ste decyzje komitetu i Rady Ligi nie 
wypadły dla Gdańska korzystnie. Na 
polskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, który brał udział w konferen- 
cjach genewskich, manewr Senatu 
nie wywrze żadnego wrażenia, Cał- 
kowicie nieszczęśliwe i zbyteczne by- 
ło stanowisko Senatu wobec oświad- 
czenia p. Zaleskiego, dotyczącego 
materjalnej pomocy polskiej przy sa- 
nacji finansowej Gdańska oraz pod- 
wyżki udziału Gdańska w polskich 
dochodach celnych. Chybione było 
twierdzenie Senatu, jakobysmin. Za- 
leski nie znał historji gdańskiej šana- 
cji finansowej. Nic dziwnego — koń- 
czy pos. Loops, — że następstwa ta- 
kiej polityki zagranicznej są dla 
Gdańska zgubne, tak samo zgubne, 
jak dla Niemiec postępowanie Wil- 
helma. y 
* 

W związku z artykułem  socjalis- 
tycznej „Danziger Volkstimme', w 
sprawie ostatniego expoć ministra 
Zaleskiego, hakatystyczna „Danziger 
Allgemeine Zeitung" atakuje w gwal- 
towny sposób gdańskich socjalistów, 
twierdząc, że gdańszczanie są już do 
tego przyzwyczajeni, że socjal - de- 
mokracja na terenie Gdańska przy 
każdej okazji staje po stronie Polski. 


TWORZENIE RZĄDU W NIEMCZECH 


PRAWDOPODOBIEŃSTWO PO- 
WIERZENIA MISJI STEGERWAL- 
DOWI, 

Berlin, 7 stycznia. (A. W.). Fiasko 
misji Curtjusa i prawdopodobieństwo 
zaproponowania Stegerwaldowi misji 
tworzenia rządu wywołało ostre nie- 
zadowolenie prawicy, w szczególnoś- 
ci zaś wśród niemiecko-narodowych, 
mimo iż Stegerwald reprezentuje 
wyraźnie żak: | am w cen- 
trum Kazlkiem: iemiecko - naro- 
dowi będą, według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, dążyć do uniemoż- 
liwienia misji Stegerwaldowi. W ko- 


łach niemiecko - narodowych wysu- 
wana jest koncepcja stworzenia blo- 
ku ściśle prawicowego, złożonego z 
vólkische, niemiecko - narodowych, 
niemieckiej partji ludowej i bawar- 
skiej partji ludowej. Ta ostatnia ma 
zastrzeżenia w stosunku do powyż- 
szej koncepcji i dlatego też niemiec- 
ko`- narodowi dla przyciągnięcia par- 
tji bawarskiej zaofiarują jej kancler- 
stwo. Jednakże blok 4 partji prawi- 
cowych (w razie przystąpienia partji 
bawarskiej) nie rozporządzałby więk- 
szością w parlamencie i byłby uza- 
leżniony od stanowiska centrum. 


E S T a KŁ AE SEGA ERA PA E EA 
Prasa francuska o niemieckich |państwa bałtyckie kontynu- 


fortyfikacjach wschodnich 


Paryż, 7 stycznia. (PAT.). W pra- 
sie tutejszej ukazują się w dalszym 
ciągu ożywione komentarze w spra- 
wie pachodaśch fortec niemieckich. 

„Ere Nouvelle” i „Information wy- 
kazują nadużycia Niemiec przy sto- 
sowaniu w praktyce ulg, udzielonych 
im w tej dziedzinie przez Traktat 
Wersalski. Oba pisma piętnują wy- 
raźnie zaczepny charakter fortec nie- 
mieckich na Wschodzie, będących w 
jawnej sprzeczności z IV-ym punk- 
tem kwestjonarjusza komisji rozbro- 
jeniowej Ligi Narodów, zaliczającej 
do kroków zaczepnych wszelkie pra- 
ce strategiczne, zagrażające sąsiado- 
wi. 

„Wictoire” oświadcza, że tajemni- 
cze zbrojenia niemieckie wzdłuż gra- 
nicy polskiej najlepiej wykazują, że 
Prusy nie zaniechały bynajmniej 
swych aspiracji wschodnich. W Wer- 
salu popełniono gruby błąd, gdy ogra- 
niczono się do okupacji Nadrenii. Je- 
wać sposobem stłumienia odwiecz- 
nych apetytów pruskich na Polskę 
było zajęcie przez sojuszników rów- 
nież fortec, ha które liczą obecnie 
Prusy dla swego nowego „Drang 
nach Østen“, 


"Punkty sporne w programie 
rozbrojeniowym 


Berlin, 7 stycznia. (PAT.) W związ- 
ku z wczorajszemi obradami gabine- 
tu Rzeszy nad punktami spornemi 
programu rozbrojenioweśo, „Lokal 
Anzeiger" dowiaduje się, że chodziło 
w nich przedewszystkiem o zapozna- 
nie się ze stanem sprawy, na podsta- 
wie informacji, przedstawionych 
przez koła fachowo - wojskowe. No- 
ta, którą rząd Rzeszy otrzymał osta- 
tnio od Konferencji Ambasadorów, 
dotyczy prowadzonej od dłuższego 
dzia Korezpąodeńcji nie ma nato- 
miast nic wspólnego z uzgodnieniem 
nowych punktów widzenia w przed- 
miocie programu rozbrojeniowego, 


ują rokowan a o pakt 
gwarancyjny? . 
Moskwa, 6 stycznia, (TASS). Mi- 


nisterjum spraw zagranicznych zako- 
munikowało posłowi ZSSR w Esto- 
nji, że w rezultacie spotkania się mi- 
nistrów spraw zagranicznych Estonii, 
Finlandji i Łotwy ujawniła się goto- 
wość wszystkich trzech państw do 
kontynuowania układów z Z. SSR w 
sprawie paktu gwarancyjnego i szyb- 
kiego zakończenia układów drogą 
wzajemnych ustępstw. 


„Wolność” na Węgrzech 
Budapeszt, 7 stycznia. (PAT.). We- 


dług doniesienia policji, kilku człon- 
ków radykalno - socjalistycznej par- 
tji Wagi odbyło wczóraj wieczorem 
tajne posiedzenie, na którem dwuch 
mówców domagało się obalenia obec- 
mi. rządu. Policja aresztowała 11 
osób. 


Wydalenie duchowrifch 
cudzoziemców z Rosji 


Moskwa, 7 stycznia, (A, W.). Ko- 
misarjat ludowy spraw wewn. wydał 
e rk móc wydalające wszyst- 
kich duchownych innych narodowoś- 
ci poddanych państw obcych z granic 
'Unji Sowieckiej. R, 
REPREZENTANT PATRJARCHY 
KONSTANTYNOPOLITAŃSKIEGO 

NIE BĘDZIE WYDALONY. 


Moskwa, 7 stycznia. (A. W.). Sen- 
sację wywołały tu przedstawienia, 
poczynione przez posła tureckiego, 
w związku z dekretem o wysiedleniu 
wszystkich cudzoziemskich duchow- 
nych z terenu Unji Sowieckiej. W ko- 
łach partyjnych stwierdzono, iż cof- 
nięcie wysiedlenia w stosunku do 
reprezentanta patrjarchy konstanty- 
nopolitańskiego, archimandryty Wa- 
silja, nie odbyło się bez wpływu 
rządu sowieckiego. Natomiast wszys- 
cy gerotan cudzoziemscy duchowni’ 
będą wysiedleni bezwzglednie. 


Sobota, 8 stycznia 1927 roku. 


WIADOMOSCI 
TELEGRAFICZNE 


-— Z Kiu-Kiang donoszą, iż wybuchły tam 
również rozruchy, skierowane przeciwko 
cudzoziemcom. Policja imterwenjowała w 
porę, nie dopuszczając tłumu do wtargnię- 
cja na tereny koncesyjne. 

— W Rzymie został aresztowany syn b. 
premjera markiz Nitti de Marco. Jak infor- 
muje AW, aresztowanie nastąpiło wskutek 
wygłaszania obraźliwych słów pod adresem 
Mussoliniego. 

— Z Paryża donoszą, iż radca legacyjny 
Labonne udał się do Moskwy, celem przy- 
$pieszenia rokowań z rządem sowieckim. 

— Eskadra, złożona z 6 okrętów marynar- 
ki amerykańskiej, otrzymała rozkaz wyru- 
sżenią do Nikaraguy. Adm. Latimer otrzy- 


mał polecenie przeszkodzenia dowozowi 
broni dla liberałów. 
— Z Managui donoszą, iż tor kolejowy, 


przez który miał przejeżdżać wysłany z Co- 
rmto oddział marynarzy amerykańskich, zo- 
stał na długości 200 stóp wysadzony w po- 
wietrze. Pociąg zatrzymano zawczasu, 

— Epidemia grypy przybiera w Madrycie 
coraz większe rozmiary, Dotychczas zmarło 
125 osób, 

— Na linji Constanza-Bukareszt wykoleił 
się pociąg pośpieszny. Według nadeszłych 
wiadomości, jest 7 pasażerów zabitych, a 
kilkunastu rannych. i 

— Z Padang (Sumatra) donoszą, iż okręg 
Siloengkang został ewakuowany. Znalezio- 
no tam zwłoki 20 powstańców, zabitych w 
czasie walk. Przywódca tych powstańców 
został rozstrzelany. 

— Z Shimonsaki donoszą o zderzeniu się 
dwuch parowców japońskich, z których je- 
den zatonął. Część załogi zginęła. 

— Donoszą z Szanghaju iż przybył tam 
dowódca kozacki Siemionow, który objął 
dowództwo nad wszystkiemi białemi siłami 
rosyjskiemi, znajdującemi się na Dalekim 
Wschodzie, 

—Z Genui donoszą, iż pewien Włoch, na- 
zwiskiem Scalia, rzucił w urzędzie poczto- 
wym kałamarzem w portret Mussoliniego. 
Otoczono go i ciężko pobito. 

— Z Irkucka donoszą, iż zakończył się 
proces przeciwko szajce kilkunastu urzędni- 
ków sowieckich, uprawiających korupcję. 
Proces zakończył się 6 wyrokami śmierci. 

— Z Batumu donoszą o nowych potęż- 
nych wstrząśnieniach ziemi w Aleksandro- 
polu i okolicach. ; 


WIADOMOŚCI . 
Z CAŁEGO KRAJU 


Płońsk 


KAMPANJA WYBORCZA DO RADY 
MIEJSKIEJ. 


We czwartek, 6 b, m, odbył się w sali 
Straży Ogniowej wieiki wiec przedwybor- 
czy do Rady Miejskiej, Przemawiała tow. 
sen. Kłuszyńska. Próbom wystąpień przeci- 
wko liście PPS. publiczność przeciwstawi- 
ła się kategorycznie, 

Wybory odbędą się w niedzielę 9 b. m. 
Na dziś zwołany jest jeszcze jeden wiec, na 
którym referować będzie tow. poseł Nie- 
działkowski. 


Zakopane 
INNOWACJA W „DOMU ZDROWIA”, 


Dom Zdrowia „Bratnia Pomoc” w Zako- 
panem wprowadził w dniach ostatnich apa- 
raty radiowe w Sanatorjum, Przy łóżkach 
ciężko chorych pacjentów umieszczono słu- 
chawki radiowe tak, że mogą się oni przy- 
słuchiwać odczytom, koncertom i t. p. nie 
wychodząc z łóżka, lnowację te przyjęli 
chorzy z wielkiem uznaniem. 


Lwów 


WIELKA KRADZIEŻ, 


Onegdaj niewykryci dotychczas sprawcy 
włamali się do składu manufaktury Braci 
Czeczowiczków rozbijając kasę ogniotrwałą 
i zabierając z niej 6.850 dol. i 19 tys. zł. 


Poznań 


WARTA WZBIERA, ' 


Poziom rzeki Warty wzrasta w dalszym 
ciągu. Stan wody wynosił 2,38 mtr. 


Łódź | 
WSTRZYMANIE ROBÓT PRZY BUDGWIE 
DWORCA. 


Roboty przy budowie dworca kolejowego 
na Polesiu Widzewskiem zostały przez wła- 
dze kolejowe wstrzymane, wskutek czego 
robotnicy utracili pracę. 


Kraków 
ZAJŚCIE NA CMENTARZU. 


Cmentarz rakowicki był onegdaj popołu- 
dmiu widownią następującego zajścia: Ka- 
pelan omentarza ks. Andrzej Lenart w cza- 
sie prowadzenia pogrzebu, uległ atakowi o- 
błędu na tle religijnym, tak że musiano we- 
zwać lekarza. 

Ks. Lenart nagle wybiegł na przód kon: 
duktu, pochwycił w ręce krzyż i mianując 
się prorokiem, którego Bóg zesłał na cmen- 
tarz rakowicki, aby wskrzeszać zmarłych, 
kazał wszystkim klęknąć. 


PREFEZOZZERECZOOWDGEE ETYCE 7 KREM 


UCH ROBOTNICZY 


ZASTRASZAJĄCY WZROST BEZRO- 
BOCIA. 
W €IĄGU TYGODNIA LICZBA BEZ- 
ROBOTNYCH WZROSŁA O 8.434 
OSOBY. 


W ostatnim tygodniu sprawozdaw- 
czym, t. j. od 25 grudnia do i stycznia 
włącznie, liczba bezrobotnych w całem 
państwie wzrosła o 8434 i wynosiła w 
ostatnim dniu tygodnia sprawozdaw- 
czego 236.057. 

Bezrobocie wzrosło w przemysłach: 
budowlanym o 1312, metalowym o 266, 
włókienniczym o 230, Wzrosła nadto 
liczba pozostających bez pracy pracow- 
ników umysłowych o 21, oraz robotni- 
ków pozostałych kategorji, głównie nie- 
wykwaliifikowanych o 7.150. 

Zmniejszenie ilości bezrobotnych na- 
stąpiło natomiast w przemysłach: gór- 
niczym o 447 i hutniczo - metalowym o 
94, 

Na terenach P. U. P. P. Poznań bez- 
robocie wzrosło o 1345, Łódź — o 1139, 
Częstochowa — o 1078, Sosnowiec — 
o 975, Radom — o 726, Dąbrowa — 30%, 
zmniejszyło się natomiast w woj. Ślą- 
skiem o 641. . 

ZATARGI I REDUKCJE. 

W Kawęczynie w Zakładach Cera- 
micznych wybuchł zatarg z powodu nie- 
wypłacenia zaległych poborów. Zatar$ 
ten oparł się o Inspektora Pracy, który 
w tych dniach kwestję tę rozstrzyśnie. 

W fabryce budowlanej Martens i Da- 
ab, na ul. Czerniakowskiej, z powodu 
braku zamówień wymówiono pracę o- 
statniej partji robotników. W fabryce 
tej ogółem pracowało 250 ludzi. 


STOSUNKI SŁUŻBOWE PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH. 

Wraz z wieloraką organizacją samorządu 
terytorjalnego, odziedziczyła Rzplita po za- 
borcach różnolicie uregulowane stosunki 
służbowe pracowników samorządowych. 
Niewydanie dotychczas nowych ustaw u- 
strojowych samorządu zachowało te rozbie- 
żności do dziś, W b. zaborze pruskim obo- 
wiązują przepisy przedwojenne, normujące 
stosunki służbowe w samorządzie, traktując 
urzędników samorządowych jako „pośred- 
nich urzędników państwowych”, W b, zabo- 
rze austrjackim obowiązują lokalne statuty 
służbowe, oparte na zasadach publiczno - 
prawnego stosunku służbowego. W b. zabo- 
rze rosyjskim, prowizoryczne normy ustro- 
ju samorządu z r. 1919 nie dotykały tego 
zagadnienia. Pod naciskiem potrzeb życia 
szereg związków komunalnych uregulował 
sprawę w drodze uchwalenia lokalnych sta- 
tutów służbowych. Wartość tych statutów, 
jako nie opartych na ustawie, okazywała się 
niekiedy bardzo małą z punktu widzenia 
pracowniczego. 

Ponieważ w czasie najbliższym ma być 
wydany dekret o najmie pracy pracowni- 
ków umysłowych (wogóle), zaś byłoby rze- 
czą niesłuszną pozostawianie pracowników 
samorządowych bez ochrony prawnej w cza- 
sie kiedy ochronie tej podlegają inne kate- 
gorje pracowników umysłowych, Rada Na- 
czelna Związków Pracowników Samorządo- 
wych wysunęła postulat objęcia dekretem 
również pracowników samorządowych. Po- 
stulat ten został przychylnie przyjęty przez 
Min. Spr. Wewn. jako naczelną władzę nad- 
zorczą nad samorządem. Spodziewać się 
przeto należy, iż sprawa zostanie w najbliż- 
szym czasie pomyślnie załatwiona. 


Widzew 
RZĄDY P. P. KONÓW W WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURZE. 


Panowie Uszer i Henryk Konowie, 
właściciele . Widzewskiej Manufaktury 
bawełnianej w Widzewie, pod Łodzią, 
znani są z lekceważenia władz państwo- 
wych jak i ustaw w państwie obowiązu- 
jących. 

Panowie ci zmuszają robotników do 
pracy przez dwie, trzy a nawet cztery 
zmiany bez przerwy. Kobiety i mało- 
letni pracują po dwie zmiany. Zakaz 
pracy nocnej dla nich nie jest przestrze- 
gany. Henryk Kon, jako naczelny dy- 
rektor rozesłał do administracji fabrycz- 
nej okólnik nakazujący wydalić z pra- 
cy robotników z chwilą, gdy przepracu- 
ją taką ilość czasu, która uprawniałaby 
ich do otrzymania urlopu. Treść tego 
niesłychanego okólnika urągającego o- 
bowiązującemu prawu i ohydnego pod 
względem moralnym podajemy poniżej. 

Łódź d. 27 listopada 1925. 


Towarzystwo Akcyjne 
Widzewskiej Manuiaktury Bawełnianej 


dawniej 
Heinzel i Kunitzer 
w Łodzi. Odpis. 
Administracji 
w miejscu. 


Celem uniknięcia płatnych urlo- 
pów jeszcze raz zwracam uwagę na 
to, że nie należy zatrudniać żadnego 
z robotników ponad ii miesięcy w 
roku. . 

Odnośnie pisarzy, którym przy- 
sługuje 8-mio dniowy urlop już po 
upływie pół roku, nie należy zatru- 
dniać takowych ponad 5 miesięcy 
w roku. 


i 


Po przerwie w zatrudnieniu wy- 
żej wymienionych, która zgodnie' 
z przepisami prawa musi trwać 3 
miesiące, pisarze względnie robot- 
nicy, którzy na to zasługują, będą 
mogli być na nowo przyjmowani. 

Powyższe pozostaje w mocy aż do 
wprowadzenia odpowiednich zmian 
ustawowych. 


Z poważaniem 
Widzewska Manufaktura. 
Podpisano: 
H. Kon. 


Oburzający ten okólnik mówi sam za' 
siebie. 

Podczas pobytu w Łodzi Głównego! 
Inspektora Pracy, p. Klotta, w Widzew- . 
skiej Manufakturze został spisany pro-. 
tokuł z powodu zatrudniania kobiet ii 
młodocianych w nocy. Zarządzający fa-' 
bryką odmówił podpisania protokułu. ; 

A co na to sąd? Sprawa z protoku+, 
łu Gł. Insp. p. Klotta była rozpatrywa- 
na ptzez Sąd pokoju I okręgu. Na roz- 
prawie sądowej stawił się w imieniu fir- ; 
my mec, Jasiński (twórca i organizator, 
partji prot. Bartla na terenie Łodzi), 
który gwałtownie atakował ustawy so-: 
cjalne, Konstytucję oraz władze rządo- | 
we. Po tem przemówieniu sąd skazał! 
zarządzającego fabryką aż na 200 zł. 
grzywny. 

A panowie Konowie w kułak śmieją: 
się z tych wyroków jak i z władz i 
mówią, że nie myślą stosować się ani' 
do obowiązujących ustaw, ani też do za- 
rządzeń władzy, Więcej zarobią na ła=' 
maniu ustaw, niż stracą na płaceniu tak' 
rzadkich i niewysokich kar. Sii 

Panowie ci rozzuchwaleni bezkarnoś-, 
cią za spowodowanie krwawych zajść” 
z robotnikami w dniu 30 maja 1924 r. za, 
ustawiczne łamanie praw, drwią sobie. 
z wszelkiej władzy i w dalszym ciągu” 
uprawiają niewolnictwo w swej fabryce. 

Konieczne jest aby p. Minister Spra-. 
wiedliwości zainteresował się osobami” 
pp. Uszera i Henryka Konów i pouczył' 
ich, że w Polsce demokratycznej spra-- 
wiedliwość jest jednakową dla wszyste 
kich obywateli i że „królowie“ na Wi-. 
dzewie mogą się znaleźć w „pace” przy: 
ul. Kopernika, śdy staną w kolizji z' 
prawem, 


i 
i 


Wiocławek 


„METODY* PRZEMYSŁOWCÓW WŁO- | 
CŁAWSKICH. 


W fabrykach włocławskich panują tego 
rodzaju warunki, że robotnicy pracują po-, 
nad 8 godzin dziennie, przy 5-dniowym ty=' 
godniu pracy, a zarobki są tak nędzne, że; 
rezultatem jest — systematyczne niszczenie! 
sił i zdrowia miejscowej klasy robotniczej, ' 

A co na to Inspekcja Pracy? 

Niedawno p. Kowalik, inspektor 10 obwo-. 
du, zazmajamiając się z żądaniami pracow- 
ników pewnej iabryki w swoim abwodzie,' 
był mile zdziwiony, gdy znalazł tam doma- 
ganie się o natryski. Jednakże ten sam p, 
Kowalik, może znieść np. to, że w fabryce 
fajansu L. Czamański i S-ka w Włocławku. 
w formierni, według własnych słów p. In- 
spektora: „nie można formalnie oddychać"l, 

Mało tego: p. Kowalik pozwala na to, że 
w tej samej iabryce dziewczęta od 16 lat,' 
pracują po 10 i 11 godzin dziennie (ale xa: 
to fabrykant okroił pracę do 5 dni w tygo- 
dniu), Zarobek dzienny tych istot, skaza. 
nych na zwyrodnienie fizyczne a może i mo» 
ralne — nie przekracza 2—3 zł. na dzień. 
` A oto jeszcze jeden z licznych przykła- 
dów znęcania się nad miejscowymi robotni=' 
kami: 

Fabryka celulozy w Włocławku B. Sia-. 
ger, posiada w swojej swoistej „organizacji” 
pracy” unikat, który trzeba specjalnie na-. 
piętnować, 

Na podwórzu tej fabryki obozuje stale 
około 250 ludzi, którzy nigdy prawie nie za- 
rabiają 20 złotych tygodniowo, $ 

A dzieje się to tak. 

Po strajku w r. 1922, w którym głęboko 
unurzali ręce chadecy, „oboźni" tych sa- 
mych chadeków, poprzedni towarzysze pra- 
cy tych 250 ludzi (cała fabryka zatrudnia o- 
koło 1000 osób), — pp. Wasiak, Udałow=' 
ski, Sobczak i Machiński,—stali się „przed- 
siębiorcami" robót podwórzowych Gako to 
wyładowywania węgla i materjałów; trane, 
sportowania ich na terenie fabryki oraz 
częściowej obróbki kłód drzewnych). 


Otóż ci „przdesiębiorcy” chadeccy są 
twórcami takiego oto cynicznego wyzysku: 

250 ludzi, łaknących stałej pracy, trzyma- 
ją przez lata całe w formalnej niewoli, 
dzięki stwarzaniu ciągłej przynęty, w posta- 
ci zatrudnienia od wypadku do wypadku. 
Ludzi tych trzyma się tembardziej na uwię- 
zi, udzielając im płatnych „urlopów“ — pła-' 
cąc Kasę Chorych, ale praca ich nie trwa. 
nigdy dłużej nad 20 godzin dla każdego ty 
godniowo, : 

Oblegają oni jednak zawsze fabrykę; są. 
ciągle tą groźną rezerwą bezrobotnych. $rzye: 
maną przez przedsiębiorców pod frontem— 
w tym celu, aby obecność ich pomogła do 
zdławienia każdego drgnienia wewnątrz. 

O tem, jak to jest wewnątrz „Celulozy”— 
kiedyindziej. 


= 


ERRA Nr. 7 Siódma A GE 


- TETEA ARE Sobota, 8 stycznia 1927 roku. 


WYNIK KONKURSU 
Międzynarod. Biura Pracy 


w wyniku konkursu rozpisanego w 
październiku z. r. przez Międzynarodo- 
we Biuro Pracy zaangażowaną została 
na stanowisko współpracownika Polaka 
p. Łucja Schmidtówna. 


Panna Schmidtówna ukończyła wyż- 
sze studja społeczne, ekonomiczne i fi- 
lologiczne w Szwajcarji, poczem zajmo- 
wała się w szczególności sprawą porad- 
„ictwa zawodowego w przemyśle, han- 
dlu i zawodach wolnych. W latach 1918 
— 1919 p. Schmidtówna wykładała w 
charakterze prołesora powyższy przed- 
miot, jąk również opiekę nad robotni- 
cami oraz młodzieżą robotniczą w Wyż- 
szej Szkole Nauk Społecznych dla ko- 

iet w Genewie; w roku 1920 powie- 
rzono jej zorganizowanie i kierowni- 
„stwo biura poradnictwa zawodowego w 
Neuchatel, gdzie pracowała dotychczas. 


DROŻYZNA 


CENY WARZYW. 


W piątek, 7 b. m., na targowisku wa- 
rzywnem przy ul. Grójeckiej zanotowa- 
no następujące zmiany cen w porówna- 
niu z początkiem b. tygodnia: podro- 
'żały cebula I gat. z 20 — 21 gr. do 40 
— 41 gr. za kg., kapusta czerwona z 
15 gr. do 15 — 16 gr. i brukselska z 
75 gr. — 1 zł. do 1 zł. — 1.30 zł, za 
' kg., oraz włoska z 25 — 28 gr. do 30 
'— 35 gr. za główkę, pietruszka z 24 
(Śr. do 24 — 30 gr, pory z 30 gr. do 
30 — 40 gr. za pęczek, oraz ziemniaki 
Z 15 — 16 zł do 17 — 18 zł. za 100 
"kg. Ogółem dostarczono 224 wozy. Ten- 
i cja mocna. 


OBNIŻENIE CENY MASŁA. 


, Według otrzymanych z kom. rządu 
jinformacji ceny masła obniżono: dese- 
'rowego z 8 zł. do 7.70 zł., mleczarnia- 
„łego z 7,40 do 7.20 zł, solonego z 6.40 
jao 6.20 zł., oraz osełkowego z 5 do 5.80 
f; zł. wszyslko za kg. w sprzedaży deta- 
„licznej Wobec słabej tendencji na 
rynku maślarskim spodziewana jest dal- 
sza zniżka, \ 


l 


NE O ET EPEE 


Odnawiajcie legityma- 
cje Kasy Chorych 


, Zapoćzątkowane w maju r. ub, przez Ka- 
| sę Chorych m. Warszawy wyławan© no- 
; vych legitymacji z fotogralinniu postępuje 
iw dość wolnem tempie, Porm.m» ciągłych 
„wezwan i przybomnień ze s'"onv Kasy, do- 
tychczas wydano około 110.000 nowych le- 
'fitymacj. Ponieważ zaopatrzeni: się w te 
legitymacje przedewszystkien leży w inte- 
tesie ubezpieczonych, gdyż to ułatwia im 
szybkie uzyskanie zarówno pomocy lekar- 
skiej, jak 1 innych świadcz:ń, a zwłaszcza 
»gpłaty zasiłków, przeto Kasa Chorych m. 
Warszawy raz jeszcze podaje do wiadomoś- 
ci członków, że legitymacje nowego typu 
wydają następujące Oddziały Kasy Chorych: 
I przy ul. Mariańskiej Nr. 1, II — przy ulicy 
Solec 93, III — przy ul. Mławskiej 68, TV— 
Przy ul. Puławskiej Nr. 5, V — przy ul. 
Wolskiej Nr. 66, V-a — przy ul Żytniej Nr. 
‘40, VI — przy ui. Jagiellońskiej Nr. 34, VII 
—— przy ul. Grójeckiej Nr. 26 na Ochocie, X 
(= w Kaskadzie Dolnej, XI — na Pelcowiż- 
"nie i XII w Grochowie przy ul. Krypskiej. 


w celu otrzymania legitymacji należy wy- 
pełnić druczek, t, zw. zobowiązanie, który 
otrzymać można w jednym z wyżej wskaza- 
Rych Oddziałów Kasy. Po dołączeniu ioto- 
‘grafii po 2 egz. (dla członków rodziny poni- 
p 15 lat fotografje nie są wymagane) i po- 

adczeniu odpowiednich rubryk przez 
SRE domu i podpisaniu przez pracodaw- 
poet Od. złożyć zobowiązanie w najbliż- 
kania Ka ziale Kasy (wg. miejsca zamiesz- 
olo ds szpięczonego), który wydaję po- 
Pra pons odbioru i wyznacza termin, w 
‘oji należy zgłosić się po odbiór legityma- 


E pk uniknięcia ewentualnych omyłek, 
asis wrotnej stronie fotografji winien być 
TYPY podpis rządcy domu, stwier- 
Jacy tożsamość danej osoby. 
| 


A RPA 
Czasopisma nadesłane 


Powie o i Terrarjum", Rok drugi wy- 
AT . “arszawie czasopismo „Akwarjum 
3 FREZY przekształcone w r, b. z kwar- 
"bie t do zt ki które postawiło s0- 
pw anie popularyzację hodowli po- 


e wtedy akwarjach ryb, roślin i zwierząt 


Numer pierwszy miesięcznika ze st 
` z asi 
ak i b. zawiera między innemi artykuł o 
„rośli ach wodnych dra Januarego Koło- 
TEPA 4 *a oraz cenne wskazówki jak kar- 
Pasta hnn ryby w akwarjacb, podane 
ygm. Loreca. Ilustracje Z. Loreca. 


Cena 1 zł. Ad $ i 
„wa, Bednarska NA wydawnictwa: Warsza- | 


Z ŻYCIA PARTII 


O. K. R. Warszawa-Podmiejska. Posie- 
dzenie Egzekutywy odbędzie się w niedzie- 
ię dn. 9 b. m. o godz. 11 rano w lokalu W, 
0. K. R. Al, Jerozolimskie 6, Obecność 
wszystkich członków niezbędna, 


W poniedziałek, dn. 10 b. m. 


Warszawski Okręgowy Komitet Robotńni- 
czy P. P. S. o godz. 7 w lokalu OKR. (AL 
Jerozolimskie 6) odbędzie się posiedzenie 
Warsz. Okr. Kom. Rob. P. P. S. 


Z Komitetu uczczenia pamięci tow. M. 
Paszkowskiej., Dnia 12 b. m, we środę, © $. 
8 wieczór odbędzie się walne zebranie Ko- 
mustefu uczczenia pamięci tow Marii Pasz- 
kowskiej w sali O. K. R. AL Jerozolimskie 
Nr. 6. 


Zabawa Karnawałowa. W sobotę, dnia 8 
stycznia r. b. o godz. 9 m. 30 w salach W. 
O K. R. (AL Jerozn'imskie 6) odbędzie się 
Wielka Zabawa Karnawałowa z różnemi 1- 
trakcjami jak nowoczesne tańce — poczta 
francuska — i inne. Bufet obficie zaopatrz- 
ny na miejscu. Całkowity dochód na tudo- 
wę Domu ludowego na Grochowie, Bilety 
w cenie 1 zł. dla członków i 2 zł. dla nie- 
członków do nabycia przy wejściu. 


Ruch zawodowy 


Ze Zw. Zaw. Prac. Zatr, w Handlu i Biur. 
Zielna 25. W poniedziałek, dnia 10 b. m. o 
godz. 8 wiecz. odbędzie się w lokalu włas- 
nym Konferencja delegatów  personelów 
firm branży papierniczej (materjały piśmien- 
ne i wydawniczo-ksżęgarskie). 


Ruch młodzieży 


Wieczór taneczny, Staraniem koła „Śród- 
mieście" Warsz. Org. Mł TUR odbędzie się 
wieczór taneczny dnia 9 b. m. o godz. 7-ej. 

Bilęty do nabycia przy wejściu dla człon- 
ków 50 gr., dla wprowadzonych gości 70 
groszy, 

Prosimy o liczne przybycie. 


Wycieczka do P, K. O, W niedzielę, dnia 
9 stycznia odbędzie się wycieczka do gma- 
chu P. K. O. przy ul. Jasnej róg Świętokrzy- 
skiej, zorganizowana przez Koło Młodzieży 
TUR. Śródmieście. Zbiórka punktualnie o 
godz. 11-ej przy wejściu. Zwiedzany będzie 
cały gmach PKO. ze wszystkiemi urządze- 
niami, poczem wygłoszona będzie pogadan- 
ka o działalności PKO. Bilety w cenię 20 
gr. dla członków TUR. 10 gr. do nabycia 
na miejscu. 

Wycieczka dostępna dla wszystkich. 


Lwów » key 
WIEC MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ. 


Z okazji obradującego we Lwowie 
Zjazdu Z. N, M. S$, w którym brało u- 
dział kilku członków Centralnego Komi- 
tetu Organizacji Młodzieży T. U. R. 
miejscowy Zarząd Organ. Młodz. T, U. R. 
zwołał wiec młodzieży robotniczej. Za- 
gaił wiec i przewodniczył tow. dr. Le- 
wenstein (Lwów), przemawiali t.t.: Du- 
bois, Cohn i Murawski z Warszawy i 
tow. Dziurzyński z Kałusze. 


Ruch kult.-oświatowy. 


ŚWIĘTO „CHOINKI* U DOZORCÓW DO- 
MOWYCH 


Wizyta p. Prezydentowej Mościckiej, 


Onegdaj Zw. Zaw. Dozorców Domowych 
zorgamzował w swym !okalu przy ul. Lesz- 
no piękną uroczystość „Choinki* da 1zieci 
dazorców domowych. Dzieci wypełniły !0- 
kal po brzegi z radością otaczaiąc piękną 
choinkę, O godz. 3.30 przybyła na uroczy- 
stość witana owacyjnie p. Prazylentewa 
Mościcka. P, Prezydentową powitał prze- 
mówieniem prezes Związku tow. Dąbrow- 


aaie dona bn ócó) 


WYPADKI 


BOLESNY EPILOG ZATARGU MIE- 
SZKANIOWEGO. 


Przy ul. Solec Nr. 107, wynikł zatarg 
na tle mieszkaniowym pomiędzy właści- 
cielką lokalu Eleonorą Dobską a sublo- 
katorem jej Piotrem Palusińskim. W 
wyniku zatargu Dobska oblała kwasem 
siarczanym  Palusińskiego, parząc mu 
twarz, nadto uderzyła go jeszcze w gło- 
wę ubijakiem od kapusty, Pomocy o- 
lierze zatargu mieszkaniowego udzielił 
dykurny lekarz w ambulatorium Pogo- 
towia. Krewką właścicielkę mieszka- 
nia aresztowała policja 13-go komisar- 
jatu. 


UCIECZKA OD RODZICÓW, 
15-letni Stanisław Łazowy, uczeń gimna- 
zjum im, Adama Mickiewicza dn. 5 b. m, 
uciekł z domu rodzicielskiego przy ul. Pie- 
karskiej Nr. 6 i więcej nie wrócił. Chłopiec 
zabrał ojcu 230 zł, gotówką. 


KRADZIEŻ FILMU. 
Józefowi Goluchowi (Grójecka Nr. 5) z 


wózka ręcznego skradziono film p. t „Kto 
jest ojcem?” wartości 5.000 zł. 
OKRADZENIE SKLEPU, 
Z pracowni przy magazynie szczotek i pę- 
dzli Józefy Nadstawnej przy ul. Nowy Świat 
Nr. 59, za pomocą wytrychów skradziono 


szczecinę oraz szczotki ma ogólną sumę 
2.000 zł. 


8%0 Oblig. Warsz, złotowe 55.00. 


ski, pcezem orkiestra Związku odzg"ała sze- 
reg utworów, a eórka dozorzzyn: Helenka 
Podziemska wręczyła p. Mościckiej kosz 
konwabi. P. Prezydentowa przez dłuższy 
czas przebywała wśród bawiących się we- 
soło dzieci i była obecna na udatnem przed- 
stawieniu trupy amatorskiej Związku. 
ŚWIĘTO „CHOINEK*. 

W uzupełnieniu notatki podanej w „Ro- 
botniku* z dnia S.I r, b. p. t. „Święto choi- 
nek”, dodać należy, żę święto takie. odbyło 
się na Pradze w dzielnicy P. P. S. Dzieci 
zebrało się do 200-tu Poza bajkami, śpie- 
wy młodzieży TUR. urozmaiciły czas mło- 
dym uczestnikom zabawy. Przybyły na tę 
uroczystość Św. Mikołaj wzbudził radość 
wśród dziatwy. 


Zabawa taneczna w Zw, Metalowców. W 
sobotę, dnia 8 stycznia b. r. o godzinie 9-ej 
wieczorem w lokalu Związku Robotników 
Przemysłu Metalowego, Warszawa, ul. Le- 
szno 53, I p. odbędzie się zabawa tanecz- 
na, urządzona przez Wydział Kulturalno- 
Oświatowy przy Zw. Metalowców. Bilety 
ną miejscu. ; 


Ruch Spółdz'elczy 


WARSZAWSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻY- 
WCÓW. 


CHOINKA 


dla dzieci członków Warszawskiej Spół- 
dzielni Spożywców dla sklepów położonych 
w okolicy ul. Żelaznej, oraz w dzielnicy 
Wolskiej i Powązkowskiej, odbędzie się w 
nidezielę, dnia 9 b. m, w lokalu Spółdziel- 
ni, Chłodna Nr. 29, 

Początek godz. 3 popołudniu. 


PPGR ENEA 6 GRO p GG PAPAE 


Z GIEŁDY 
Warszawa, 7 stycznia. 
Waluty i dewizy, 

Dolar Stan. Zjedn, 8,98. Belgja 125,52%/2 Ho- 
landja 361.00. Londyn 43,77. Paryż 35,662. 
Praga 26,72. Szwajcarja 174.10.* Włochy 
40,13. Wiedeń 127,13. Nowy Jork 9.00. 
Papiery procentowe. 

80% L. Z. Państw, Banku Roln, 81.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 81.00, 107/0 Poż. kolej 
93.50.—. 50% Państw, Poż Konwersyjna 47,23 
5% L.Z, Warszawy przedw. ——, 5% L. 
Z. Warszawy złotowe 46,75 — 47,00 — 46 90 
4i/Plo Warsz złotowe 42.75.—43,00 60/0 Poż. 
dol. 79.00 (zł. 711.00). 80/0 Poż. konwersyjna 
97,00  41/2/0L. Z. ziem. złotowe 39,00-—39,50 
39,30. 4/2/0 L. Z. Warsz złotowe — —— 
42.75—43.00 5% L. Z Warsz. do 1918 r. — 


„PIERGJSZY GYSTRZAŁ 
w CARAT" 
CAR MIKOLAJ II-gi i Ojciec Hapon. 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


W Zakopanem było dość pogodnie, tem- 
peratura rano —21%. W Krynicy — pochmu- 
rno, temperatura —3% Temperatura naj- 
wyższa w Warszawie —20, najniższa —7*7. 

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: na wschodzie zachmurzenie u- 
miarkowane i mroźno, słabe wiatry miejsco- 
we. Na zachodzie, a potem i w środku kra- 
ju — wzrost zachmurzenia i temperatury aż 
do odwilży. Niewielkie opady w postaci 
śniegu, potem deszczu na zachodzie, słabe 
lub umiarkowane wiatry południowo-wscho- 
dnie i południowe. 

Preliminarz Budżetowy m. stoł. Warsza- 
wy. Min, spraw wewnętrznych zatwierdziło 
preliminarz budżetowy m. stoł. Warszawy 
na pierwszy kwartał 1927 r. Preliminarz ten 
przewiduje w dochodach 27.480.499 zł. Jak 
wiadomo, rok budżetowy rozpoczynać się 
będzie obecnie od 1 kwietnia. Dlatego też 
zaszła konieczność ułożenia  preliminarza 
oddzielnie na pierwszy kwartał 1927 r. 


Rozbiórka komina na Pl. Saskim. Projek- 
towana w początkach stycznia r. b. przez 
okręgową dyrekcję robót publicznych roz- 
biórka komina i kotłowni, przytykających 
do pałacu Kronenberga i szpecących plac 
Saski, uległa narazie zwłoce. Bezrobotni 
bowiem, którzy mieli pracę tę wykonać, są 
jeszcze zatrudnieni przy ul. Poznańskiej 
przy rozbiórce rozpoczętego przed wojną 
gmachu dla b. Banku Włościańskiego. Pra- 
ce te potrwać mają jeszcze przez styczeń 
wobec czego rozbiórka komina i kotłowni 
byłaby aktualna w początkach 'utego. 


Polski Klub Literacki, W nadchodzącą 
niedzielę, dnia 9 b, m. o godzinie 6 popołu- 
dniu w lokalu Tow. Liter. i Dzienik. Bracka 
5, staraniem tutejszego PEN Klubu, odbę- 
dzie się odczyt publiczny p. Dory Gabe, wi- 
ce-prezeski PEN Klubu w Sofji pod tytułem: 
„Mój świat” Jana Kasprowicza. Wstęp na 
odczyt 1 zł. Dochód przeznaczony na wznie- 
sienie grobowca $. p. Jana Kasprowicza. 


Z Tow. Teozoficznego. W niedzielę, 9 b. 
m. o godz. 5 popoł. w sali Tow, Teozoficz- 
nego (Królewska 25. m. 3) p. Ewelina Kara- 
siówna wygłosi odczyt na temat: Czy bra- 
terstwo może się dziś stać żywą siłą na 
świecie. 

Wieczornica towarzyska, W sobotę 8 b. 
m. odbędzie się w Polskim Klubie Artysty- 
cznym Wieczornica towarzyska dla człon- 
ków i wprowadzonych gości. Początek o $. 
10 wiecz. 

Odczyt. W nadchodzącą niedzielę, dnia 9 
b m. o godz. 6 popoł. w lokalu Tow Liter. 
i Dziennikarzy, Bracką 5, staraniem PEN 
Klubu, odbędzie się odczyt publiczny p. Do- 


Akcje. 

Bank Polski 88,00—89,50.—89.00. Bank Dy- 
skontowy —,—. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni ,—. Bank Zjedn. Ziem Pol- 
1.50 Bank Zw. Sp. Zarobk. 6.00—6,10 Kijewski 
0.19. Siła 23,50. Chodorów 103,00. Czersk 1,36 
Ostrowice—, Cukier 2.95—2.90—3,15 Łazy— 
Wysoka 4,10. Nobel 2,20. Węgiel 94,00— 
——, Firlej 27,00 Cegielski 15.00 — —— — 
Lilpop 15,85—16,00 Modrzejów 3,80. Norblin 
94,00. Ostrowiec 9,00 9.50,—— Rudzki 1,08 
1,10 Starachowice 2,09—2,12—2,11 Zieleniew 
ski —,—. Zawiercie 14,00. Żyrardów 10,70 
Haberbusch 75,00—80.00. Żegluga, —. Spirytus 
1.80—.— Borkowski 1,12—1 14. Bank Han- 
dlowy 3,10. Elektryczność 40.00.  Częstoci- 
ce 1.20—1,25. Parowóz 0,31—0,35. 

Notowania pozagiełdowe. 

Dolar amer. 8.99%, Bank Polski 89.00, 
Cukier 3.10—308, Węgiel 72.00, Modrzejów 
4.00, Lilpop 15.90, Ostrowiec 9.50, Staracho- 
wice 2.12, Żyrardów 10.60. 

Rubli 100 złotem 474 w żądaniu. . 

Usposobienie dla akcyj nieco słabsze, Li- 
sty Zastawne złotowe bez zmiany. Obroty 
średnie, 


pod tytułem; „Mój świat" Jana Kasprowicza. 


Wycieczka do Zachęty, Polskie Tow. Kra- 
joznawcze organizuje w niedzielę wyciecz- 
kę do Zachęty. 

Zapisy w kancelarji Towarzystwa, Karo- 
wa 31, między 7 a $ wiecz, 


PRAGA JE SAANANE EANES N o 


ŻYCIE GOSPODARCZE 


LIKWIDACJA BANKÓW, 


Z powodu niezastosowania się do rozpo- 
rządzenia Min. Skarbu w sprawie podnie- 
sienia kapitału zakładowego do 1 milj. zł. 
nastąpi przymusowa likwidacja następują- 
cych banków: ; 

Bank Przemysłowy Warszawski, Bank 
Rolniczy we Lwowie, Bank Ziemski w Ka- 
towicach, Górnośląski Bank Górniczo-Hut- 
niczy w Katowicach, Bank Zagłębia w Ka- 
towicach, Górnośląski Bank Związkowy w 
Królewskiej Hucie, Bank Ludowy w Jabłon- 
ce, Posensche Landbank w Lesznie, West- 
bank w Holsztynie i Polski Bank Odrodze- 
nia w Katowicach. 


A 


POŻAR NA LOTNISKU, , 

Wczoraj o godz. 14 na lotnisku wojsko- 
wym na polu Mokotowskim wynikł pożar 
w zakładzie stolarskim, gdzie zapaliły się 
wióry. Na ratunek pośpieszyła miejscowa 
straż wojskowa. Jednocześnie zawiadomio- 
no 3 oddział straży, przed przybyciem któ- 
rej pożar ugaszono. 

STRZAŁY PRZY UL, GLINIANEJ. 

Do przechodzącego ul. Glinianą w stronę 
Okopowej Marjana Chusaka, jeden z dwuch 
stojących na chodniku nieznanych mężczyzn 
dał z rewolweru dwa strzały, poczem zbie- 
gli. Chusak nie poniósł żadnego szwanku 
—natomiast jedna z kul przestrzeliła mu na 
wylot rękaw palta. 

WYPADKI SAMOCHODOWE, 

Na Krak. Przedm. przed domem Nr. 60 
samochód wojskowy Nr. 1351 prowadzony 
przez szofera szeregowca Wacława Siudę 
najechał na Julję Zając, która doznała ogól- 
nego potłuczenia oraz złamania lewej ręki. 
Poszwankowaną przewieziono do szpitala 
św. Rocha. 

—— Na ul. Zakroczymskiej przed domem 
Nr. 15 samochód wojskowy Nr. 1655 kiero- 
wany przez niewiadomego szofera wojsko- 
wego przejechał 13-letniego Zelika Burszty- 


HEMATOGEŃ— LE 


Fabryka Chemiczna 


„Lek“ 


DRUKARNIA 
mss „ROBOTNICA” z :: 


Wykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstwa wcho- 


na, praktykanta krawieckiego, który doznał dzące. jmuje do druku 
złamania kości udowej oraz lewej kończyny DZIENNIKI, TYGODNIKI, 
dolnej. Lekarz Pogotowia przewiózł chłop- MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie. . 


ca do szpitala żydowskiego na Czystem. WARSZAWA, ul. WARECKA 7. 


ry Cabe, wice-prezeski PEN Klubu w Sofii | 


Dla dorosłych. dziec! I starców. 


Poznańska 11, tel. 257-60. 


= 


Z sądów. 


Sprawa „jaczejek w wojsku”. 
Sprawa „jaczejek w wojsku” została od- 


roczona, z powodu niestawiennictwa licz- 
nych świadków, 


Za bicie. 


W pewnej osadzie pod Sosnowcem przo- 
downik Józef Pudłowski i posterunkowy 
Winter, złapawszy 2 złodziei, bili ich tak 
nielitościwie, zmuszając do przyznania się 
do winy, że aż ich poranili 

Sąd Okręgowy w Sosnowcu skazał obu 
na 2 tygodnie aresztu. Sąd apelacyjny w 
Warszawie w dniu wczorajszym skazał Pu- 
dłowskiego na 2 miesiące więzienia, Winte- 
ra na 1 miesiąc więzienia. 

LK 
t 
Kinemutograt Miejski 

Hipoteczna 5. Długa 25. 

statnie dni. 


DON KISZOT 


p/$ nieśmiertelnego dzieła Cerwantesa 
w interpretacji 
Pata i Patachona. 
Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10 w. 
Dla młodzieży dozwolone 
Ceny miejsc: 50 gr.. 75 gr, 1 zł. 


Z teatrów Świetlnych. 

Kino Apollo, „Ojcowie i dzieci". 

Kino Stylowy. „Niebieski ptak" i „Ślub 
miłości i śmierci”. 

Kino Światowid. „Marjonetki życia" i 
„Człowiek bez tytułu”. 

Kino Colosseum. „Orlę”. 

Filharmonja. „Paryż we dnie i w nocy”. 

Kino Palace, „Trędowata”. 

Kino WodewiL „Burłak z nad Wołgi”. 

Kino Splendid, „Cyganerja” 
Gish. 

Kino Pan i Corsa, „Białe noce”. 

Teatr Miejski, Pat i Patachon w filmie 
„Don Kiszot". 


Z RADJOSTACJI 


WARSZAWSKIEJ 
na sobotę, dnia 8 stycznia 1927 r. 


15.00—15.25 Komunikaty £- gospodatczy 
i meteorologiczny. i 

15.30—16.45 Stacja nieczynna. 

16.45—17.10 Odczyt p. t. „Obóz harcer- 
ski" — wygłosi p. Stanisław Sedlaczek. 

17.15—18.40 Koncert popołudniowy. Wy- 
konawcy: Orkiestra P. R., prof. Jan Dwora- 
kowski (dyrekcja), p. Zofja Zeylandówna 
(śpiew) i p. Bazyli Jakowienko (trąbka). 
Część l-a. 

1. a) Saint-Saens: Francuski marsz woje 
skowy, b) Bizet: Serenada hiszpańska —+ 
wykona orkiestra. 

2. a) Charpentier: Arja z op. „Luiza”, b) 
Arja z op. „Didon” — odśpiewa p. Zofja 
Zeylandówna. > 

3. Operer: Perty oceanu (fantazja) — ode- 
gra p. Bazyli Jakowienko. 


Część Il-a. 

4, Massenet: Fantazja na tematy z op. 
wThais” — wykona orkiestra. 

5, Massenet; 2 arje z op. „Manon” — od- 
śpiewa p. Zofja Zeylandówna. 

6. a) Hoch; „Marja”, b) Lessler: Trębacz 
z Sekingen, c) Moniuszko; Pieśń wieczorna 
—wykoma p. Bazyli Jakowienko. 

18.40—19.00 Rozinaitości — wygłosi p. W. 
Walter. 

19.00—19.25 Odczyt p. t, „Andrzej Struś”, 
wygl. red. Zdzisław Dębicki. 

19.30—19.45 Komunikat rolniczy. 

19.45—20.10 Pogawędkę z działu „Radjo- 
kronika" — wygłosi prof. Dr. Marjan Stę- 
powski, 

20.10—20.30 Odczyt P: È „Ochrona przy- 
rody" — wygłosi prof, Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Władysław Szafer. 

20.30—22.00 Koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. 

22.00—22.30 Sygnał czasu. Komunikaty 
prasowe. 

22.30—23.30 Muzyka taneczna. Retransmi- 
sja z cukierni „Wielka Ziemiańska”. 

SŁ Wyspiański przez radjo. W niedzielę, 
e godz. 8.30 otworzony będzie fragment dra- 
matyczny p. t. „Królowa Korony Polskiej" 
St. Wyspiańskiego. 


waze „| 


MEBLE 


używane, wielki wy- 
bór, najtaniej! 

Gotówka lub rozle* 

łe raty. 

SOL A 18 m. 4, 


LECZNICA 
CHŁODNA 42, 


tel, 52-52 
s je al. 


Ogłoszenia 
drobne 


Parowa. 
Cena 1 zł 
Dla ucznł 80 gr. 


Meble tansze. zró- 
dło, nowych, używa- 


nych i otomany. Zlo- 
ta 7—23. 


NA RATY isse 
Em UNGER, 
GRANICZNA dhjzejszn= 0-2 
Wszystkie specjalności SAMOCHODOWE 


sy Prylińskiego — 
AI. Jerozolimskie 27 
rozkładają spłaty na 
12 miesięcy 


z Liljaną - 


Prałat katolicki 
| ża socjalizmem 


„Walka klasowa narzucona proletarja- 
towi z góry”... 


W r. 1890 powstał w Niemczech 
Katolicki Związek Ludowy, celem 
walki z „błędami i planami wywroto- 
wemi" socjalistów. Mozek ten. dzię- 
ki zręcznej agitacji, pozyskał dla sie- 
.bie zwłaszcza nadreńskie katolickie 
organizacje robotnicze, odrzucając 
walkę klasową, wprowadził sporo 
zamętu w ruch robotniczy. 

Ale twarda rzeczywistość jest sil- 
niejsza od najpiękniejszych ułud i de- 
klamacji. Dziś prałat Pieper, ducho- 
wy wódz Katolickiego Związku Lu- 
dowego, w pracy swej p. t. „„Kapita- 
lizm i socjalizm, jako zagadnienie du- 
szy”, przyznaje, że A 

„wszelkie podkreślanie siły uzdra- 
wiającej religji Chrystusowej, 


pozostanie dopóty czczą gadaniną i 
uderzeniem w próżnię, póki nie obu- 


Przyjażń szystów włoskich i nacjonalistów niemieckich 


Grupa dyplomatów po podpisaniu traktatu włosko - niemieckiego. 
na lewo poseł niemiecki w Rzymie v. Neurath, naprawo Mussolini. 


PAPÓR PRE GD p) Dys, 


Odnaleziony 
w domu 


Trzy kobiety przyznają się do 
| _. jednego męża 


- 


Prasa angielska i duńska opisuje cie- 
„kawe koleje losu pewnego chorego, któ- 
ry od 10 lat zginął w Danji w domu 
zdrowia; był to człowiek umysoło cho- 
ry, niepamiętający nic z przeszłości. 
Zarząd szpitala wiedział tylko, że nazy- 
wa się Bert Beach, gdyż znaleziono na, 
nim blaszkę z tem nazwiskiem. Mimo 
starań nikt się po tego tajemniczego pa- 
cjenta nie zgłaszał. 

Skutek odniósł dopiero anons i foto- 
'grałja pacjenta, umieszczone w jednej z 
gazet angielskich. Brat pani Beach, któ- 
ra od 10 lat uchodziła za wdowę, przy- 


jg 


jako |tolicki zagranicą. 
czynnika spajającego społeczeństwo, | gdyby nasz rodzimy kler poszedł do 


Sobota, 8 stycznia 1927 roku, 


|TEATR i MUZYKA 


Z FILHARMONJĘ 
Maryla Gremo, 


Tak rzadko odbywają się na estradzie 
Filharmonji „recitale taneczne”, że wystę- 
powi p. Gremo należy się wzmianka, tem- 
bardziej, iż młodziutka ta tancerka w rzę- 
dzie współczesnych gwiazd sztuki tanecz- 
nej jest rzeczywiście zjawiskiem pociągają- 
cem. Posiada wiele świeżości, wdz ęku, od 
dziecięcych lat wdrożona i obeznana z estra_ 
dą, czuje się na niej dobrze, z całą swobodą 
włada skomplikowanemi poruszeniami, ge- 
stami, dziś już tak ściśle uzależnionemi od 
rodzaju i tempa muzyki, a, nadewszystko, 
młoda artystka jest niewątpliwie muzykal- 
na, co jej pozwala interpretować muzykę 
szczerze i włożyć w ilustrację coś więcej, 
niż zwykłą rutynę tanecznych występów. 


Gdzieniegdzie jeszcze można było 
odczuć brak idealnego porozumienia między 
fortepianem i tancerką; dziś pod tym wzglę- 
dem stawia się sztuce tanecznej wymaga- 
nia olbrzymie, nieledwie każdej funkcji har- 
monicznej odpowiada określony ruch ręki 
lub wyraz w postawie ciała, niełatwo więc 
artystce skojarzyć poruszenia z muzyką, 
tak, aby na tem całość nie ucierpiała. 


dzi się religii Chrystusa, religii miło- 
ści bożej i bratniej, naprzód w ser- 
cach, a następnie w życiu czynnem 
wyznawców chrześcijaństwa '. 
A dalej 
Brutalną walkę 
ła proletarjatowi 


klasową narzuci- 
walka klasowa z 


góry”. i ode 
amiast klątwy na socjalizm, sły- 
szymy teraz zupełnie co innego: 
„Ostateczny impuls, wewnętrzny i 
zewnętrzny, ku przekształceniu ka- 
pitalistycznego ducha gospodarczego 
albo wyjdzie od socjalizmu, albo 
przekształcenia tego nie będzie wca- 


Tak pisze o socjaliźmie prałat ka- 
Dobrze byłoby, 


niego na naukę... 


Wszystko razem jednak widzowie i słu- 
chacze przyjmowali z zadowoleniem, nie 
szczędząc oklasków tancerce, jej dowcipnym 
i ładnym kostjumom i starannie obmyślanym 
produkcjom. 

"B., D, 


Teatr Wielki, Dziś „żydówka”. 

W niedzielę o 4-ej popoł, po cenach zni- 
żonych tragedja Sofoklesa „Król Edyp". 

Premjera „Beatryks Cenci* w Operze, 
Próby najnowszej opery Ludomira Różyc- 
kiego dobiegają końca, Premjera „Beatryks 
Cenci” odbędzie się w drugiej połowie b, m. 

Teatr Narodowy. Dziś „Uśmiech losu”. 

W próbach „Zbójcy” Schillera i Moliera 
„Szkoła żon”. 

Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Alba- 
tros". W niedzielę o godz. 4-ej popoł, „Ta- 
jemnica powodzenia”, W pełnym toku pró- 
by komedji „Potęga reklamy”. 

Teatr Polski, Jutro o godz. 4-ej popoł. po 
cenach najniższych bajka dła dzieci Or-Ota 
„Zaczarowana Królewna”, Wieczorem co- 
dziennie „Car Paweł I" Mereżkowskiego, 

Teatr Mały, Dziś komedja Wacława Gru- 
bińskiego „Niewinna grzesznica”, Jutro o 
4-ej p.p. po cenach zniżonych komedja 


Pośrodku 


<Teatr Nowości, Codziennie „Targ na 
ziewczęta” oraz Dodatek Nr. 1, „Pod koł- 
derką”. 

W niedzielę, dn. 9-go b. m. o godz, 4-ej 
p-p. przedstawienie popołudniowe „Lady 
Chic” z p. Kazimierą Niewiarowską w roli 
głównej. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś „Me- 
cenas Bolbec i jego mąż". 

W niedzielę o godz. 4 p.p. po cenach zni- 
żonych „Kiedy wrócisź?' 

Teatr im, Fredry. W sobotę o godz. 8-ej 
„Jasełka”, W niedzielę o godz. 12-ej w poł. 
dla dzieci „Jasełka”, O godz. 4-ej „Ogniem 
i mieczem”. Wieczorem poraz ostatni „Ja- 
sełka". 

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś „We 
sele Fonsia", 

Teatr „Zjednoczonych“ (ul. Wolska 32). 
Dziś premjera „Trędowatej' według powie- 
ści H. Mniszkówny w opracowaniu scenicz- 
nem St, Gozdawy Wiecheckiego. 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś świeżo wysta- 
wiona rewja p. t. „Arka Noego”. 


po 10 latach 
zdrowia 


padkowo spostrzegł ogłoszenie i poka- 
zał siostrze. Pani Beach poznała męża 
swego, który miał zginąć w czasie woj- 
ny na morzu i posłała do szpitala daw- 
ną fologtafję z prośbą o porównanie. 
Zachodzi obecnie pytanie, czy widok 
żony wróci choremu utraconą pamięć. 
Ciekawą jest rzeczą, że do szpitala 
zgłosiły się pisemnie jeszcze dwie in- 
ne Angielki, które twierdzą, że z foto- 
grafji poznały w pacjencie swego męża. 
Władze szpitalne mają teraz kłopot 
nielada, której z, trzech żon przyznać 
prawo do biednego Berta Beacha? 


EERORZ PEAK RCW CZAR A 7 EMRE 


ERA SĄ 
lie państwa europejskie 


wydają na wojsko? 
Polska na pierwszem miejscu 


Wedle zestawienia francuskiego „Pro- 
gres Civile" budżet wojskowy w r. ub. 
wynosił w państwach europejskich jak 


następuje: 
Polska 33.39%, Litwa — 20%, Ro- 
| aiin data ód ia 4) 


sja — 16.71%, Francja — 14.10%, Ru- 
munja — 14%, Anglja — 13.13%, Cze- 


chosłowacja — 13.13%, 
10.29%, Wegry — 9.56%, 
7.59%, Niemcy — 3.10%. 


Włochy 


Archiwum 


 Beethoven'owskie 


W domu, w którym kompozytor 
się urodził 


Dla uczczenia setnej rocznicy śmierci 
wielkiego kompozytora, przypadającej 
na -26 marca r. b, dom w Bonn, w któ- 
rym muzyk przyszędł na świat, ma być 
obrócony na cele Instytutu badań mu- 
zycznych. Sąsiedni dom „Zum Mohren'', 
wybudowany również w XVIII stuleciu 
i należący niegdyś do chrzestnej matki 


KONFERENCJA PIŁKARSKA W SPRA- 
WIE „LIGI*, 

Kraków. We czwartek odbyła się w 
Krakowie II Konferencja piłkarska w spra- 
wie utworzenia „ligi“. Na zebraniu obecni 
byli delegaci wszystkich klubów z wyjąt- 
kiem Cracovii. Brak było również delegata 
PZPN. Zatwierdzono wszystkie uchwały 
Konferencji warszawskiej. Zebraniu prze- 
wodniczył p. Bierzemski z Wisły. Wybrano 
tymczasowy zarząd Ligi oraz komisje: regu- 
laminową i statutową, które ukończyć mają 
swe prace do dnia 15.11. Uchwalono wysłać 
do prasy specjalny komunikat, którego 
treść podamy później. Rozlosowano pierw- 
szą rundę rozgrywek o mistrzostwo ligi, 


które rozpoczną się 3 kwietnia. W lipcu 
będzie dwutygodniowa przerwa między 
pierwszą i drugą rundą, której rozgrywki 


ukończone zostaną w końcu października. 


kompozyłora, ma mieścić archiwum Be- 
ethenowskie, 

Słynny uniwersytet w Bonn obejmuje 
pieczę nad Instytutem badań muzycz- 
nych. Bibljoleka archiwum ma zawie- 
rać nietylko rękopisy autora 5-ej sym- 
fonji i wydania jego dzieł, lecz również 


Austrja — 


1 


wszelkie publikacje i nawet wycinki ga- ` 


zetowe, omawiające jego twórczość. 


ŻE SPORTU 


Terminy rozgrywek I rundy (91 meczów) 
zostaną podane w najbliższym czasie. Na- 
stępne posiedzenie odbędzie się 26 lutego 
o godz. 16 w Krakowie, zaraz po zebraniu 
walnem PZPN (25 i 26.1), W dniu 9 b. m. 
zarząd PZPN rozpatrzyć ma sprawę „ligi. 

Jak się dowiadujemy Cracovia admówiła 
udziału w „lidze”y motywując to pokrzyw= 
dzeniem słabszych klubów. 


PING-PONG W STOLICY. 


W niedzielę dnia 9 b. m, o godz. 20 w lo- 
kalu Makabi odbędzie się mecz ping-pongo- 
wy Makabi-Ascola. Ostatnio drużyna Ma- 
kabi pokonała W. K, S. w stosunku 6: 1. 


ŚLIZGAWKA NA BOISKU SKRY. 


Dowiadujemy się, że RKS otworzył na 
swym boisku ślizgawkę sportową, czynną 
od rana. Wejście od ul. Okopowej. 


Teatr Perskie Oko, Dziś rewja karnawało- 
wa p. t. „Pije Kuba do Jakóba”. 

Teatr „Eldorado“, Dziś i codziennie pro- 
gram „Trzymaj fason", 


Teatr Music-Hall, Dziś otwiera no- 
wy przybytek sztuki swoje podwoje, na pro- 
gram inauguracyjny złożą się produkcje ró- 
żnego rodzaju i różnych epok. Wykonawca- 
mi będą: pp. Czapska, Mokrzycka, Mechó- 
wna, Marwidówna, Grudzińska, Krzemienie- 
cka, Konopka, Żórawska, Jefimowa, Lipiń- 
ska i p.p. Dobosz, Szeller, Śliwicki, Halec- 
ki, Dygas, Znicz i zespół taneczny pod kie- 
runkiem Mieczyńskiej i Pastorskiej, Począ- 
tek o godz. 8.15. 

Marceli Sowilski w Konserwatorjum. Ju- 
tro o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się w sali 
Konserwatorjum wieczór pieśni w interpre- 
tacji tenora Opery Warszawskiej prof, M. 
Sowilskiego. 

Kasa: Chodowiecki, Krakowskie-Przed- 
mieście 9. 

"Lucie Caffaret w Waraszawie. Jedna z 
najsłynniejszych współczesnych  pianistek 
Lucie Caffaret, z Paryża, da się usłyszeć w 
Warszawie, w sali Konserwatorjum, we 
wtorek 11 b. m. 

Kasa: Chodowiecki, Krakowskie-Przed- 


mieście 9, E AAEE Sport zimowy 
ss Na niebezpiecznym skręcie w pełnym pędzie na bobsley'u (sanki ze sterem). 


Nowe olbrzymy—wagony ciężarowe 


Na niemieckich kolejach uruchomiono nowe wagony po 50 ton ładunku (do- 
tychczas najwięcej ładowano po 15 ton). Wyładowywanie odbywa się mechańi- 


ag” 
E CEA "zp 


cznie w ciągu kilkunastu sekund. 


WARUNKI F RENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł, 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro- 
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. „drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
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